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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIE 

Nie wywracać kota ogonem! 
Co pisze p. Ziemięcki, który ma złą pamięć?,—List p. Aleksego Rźewskiego.—Sprawa 
mandatowa w świetle faktów.- Kto się kompromituje w Łodzi?—Fałszywe i oszczercze 

wymysły „Głosu Polskiego". 
Sprawa „mandatowa" P. P. S., pom

p o n a już przez nas w kilku numerach 
'•Republiki", a stale i uporczywie fałszo
wana w „Robotniku", zeczyna o tyle się 
Wyjaśniać, ie z płaszczyzny niepoczytal-
nYch wprost ujadań głównego organu P. 
R- S. przechodzi w ton spokojny listu p. 
Posła Ziemięckiego. List ten zamiesz
czony został we wczorajszym numerze 
"Robotnika" i posiada brzmienie nastę
pujące w najważniejszych swych ustę
pach: 

Przed ostatniemi wyborami do Sej 
mu, we wrześniu, jeśli się nie mylę, 
zwrócił się do mnie ówczesny towa
rzysz partyjny A. Rżewski, komuni
kując mi, że pp. M. I. Poznański i 
Nusbaum - Oltaszewski zakładają w 
Łodzi dziennik, Ma on mieć cha
rakter radykalny, dla P. P. S. przy
jazny i oni gotowi są popierać nas 
podczas wyborów. Panowie ci chcie 
liby ze mną o tem pomówić, a jedno
cześnie chcieliby poruszyć sprawę 
ewentualnych swoich kandydatur 
podczas wyborów. ' 

Na rozmowę zgodziłem się. Twier 
dzę jednak kategorycznie, i i niepraw 
dą jest, jakobym jakieś propozycje 
ze swej strony wysuwał, lub o ja
kichś rzeczowych propozycjach ze 
*trony organów partyjnych wie
dział. 

Nieprawdą te i jest, ie pp. Poznań
skiego i Nusbauma zapraszałem do 
Warszawy, prawdą jest tylko, ie gdy 
Wraz z p. Rże*wskim przyszli do 
ranie do biura C. K. W. w Warszawie 
* nimi rozmawiałem. P. M. I. Po
l a ń s k i , którego widziałem po raz 
Pierwszy w życiu, scharakteryzował 
rui swoje poglądy, które, jako rady
kalne, pozwalają m u ubiegać się o 
miejsce kandydata na lewicowej liś-
^e. Zostawił mi swój memorjał, coś 
W rodzaju programu politycznego. 

• Słowa o tem, że p. P, nie może 
kandydować w Łodzi, ale mógłby 
kandydować do Senatu na kresach, 
b y ł y istotnie wypowiedziane, ale nie 
Przczemnie, jak fałszywie twierdzi p. 
Nusbaum., tylko przez p. Poznań
skiego, 

W rozmowie zaznaczyłem odrazu, 
8 8 odpowiedzi żadnej nie dam, a pro 
Pozycję przedstawię właściwym in 
stancjom partyjnym. Znów więc nie 
Prawdę pisze p. N. o moich rzeko
mych obietnicach. Może tylko z mo-
£l strony było zbytkiem grzecznoś-
!' *e. mając już sam wyrobione zda 
i e> nie odpowiedziałem odrazu od-

j ° W n i e na własną odpowiedzialność 
°z odwołałem się do kierownictwa 

Partyjnego. Zarówno Komitet Cen-
^alny, j a , k j Komitet łódzki propo
rcję p, Nusbauma odrzucił, co uwa 

Pod[ Z a słuszne. 
«t\ £• "^em tym podpisany jest p. po-
^ido l e ° ^ c k 1 . Aczkolwiek jest on naj-
iejo L , e ' ° wiele lepiej wychowany, niż 
b y ć * o l e d z y z „Robotnika" i potrafi zdo 
iftua ' ^ ? a ton spokojny, posiada jednak 
* V a ć J I a s « w o ś c , której nie można na-

Ki i , 3 * ' ' * ""'" 'owicie... Z N pamięć.. 
'e8o\v A a ' p a m ^ ? ć tę postara m u się sko-
Mr 2 v J* ,. p- Aleksy Riewski, od którego 

y m a ^ ś m y H s t następujący: 

,,Robotnik", jak zwykle ,miast rzeczo
wej odpowiedzi, wykrył „związek man
datowy" pomiędzy mną a Panem i twier 
dzi, jakobym popierał kandydatury Pana 
i p. Poznańskiego do Sejmu. W imię 
prawdy stwierdzam, i i 

1) nieprawdą jest, jakobym popierał 
kandydatury te do Sejmu i Senatu, na
tomiast 

2) prawdą jest, iż propozycja posta
wienia Pańskiej kandydatury wyszła ze 
sfer P. P. S. w Łodzi. Oświadczyłem 
podówczas, ie zakomunikuję o tej spra
wie posłowi Ziemięckiemu, co te i uczy
niłem, gdyi nie naleiało do mnie, ale do 
C. K. W. wysuwanie kandydatur do 
Sejmu. 

Nieprawdą jest, ie przybyłem z Pa
nami do Warszawy w tej sprawie, nato
miast prawdą jest, iż pp, Nusbaum - Ol
taszewski i Poznański przybyli do War-
. sza wy na skutek otrzymanego zapro
szenia telegraficznego z C. K. W. Pod
czas konferencji, odbytej w lokalu, „Ro
botnika" pomiędzy posłem Ziemlęckim 

a Panami znalazłem się tam przypadko
wo. Prosiłem wówczas posłów Ziemięc
kiego i Pużaka o interwencję w sprawach 
miejskich. 

Prawdą jest, iż na konferencji poseł 
Ziemięcki oświadczył, i i decyzja C. K. 
W. w tej mierze nastąpi dopiero po ki lku 
dniach. Prawdą jest, l i organizacja łódz 
ka decydowała się wystawić p. Nus-
buam - Oltaszewskiego do Sejmu na trze 
cim lub czwartym miejscu, na co jednak 
p. Nusbaum - Oltaszewski się nie zgodził. 

Nie wiem, czemu „Robotnik" nie robi 
zarzutu posłowi Ziemięckiemu za to, ie 
przyrzekł, jak pisze w swoim liście, pro 
pozycje mandatowe przedstawić właści
wym instancjom partyjnym, a mnie czyni 
złośliwie zarzut za to, ie to sam zrobi
łem, jako przewodniczący łódzkiego ko
mitetu okręgowego P Ł P. S. w związku 
z propozycjami, wychodzącemi z łona sa
mej partji. 

Zaiste ma rację p. Stpiczyński w o-
statnim numerze „Głosu Prawdy", że po

ziom polemiczny „Robotnika" stoczył się 
do rzędu zwykłego brukowca. Łączę wy 
razy powaiania 

Aleksy Riewski. 

Konkluzje osobiste. 
List posła Ziemięckiego obala całko

wicie poprzednie zarzuty „Robotnika", 
stanowiące rdzeń sprawy, jakoby niżej 
podpisany lub te i p. Poznański ofiarowali 
jakiekolwiek bądź pieniądze za manda
ty. To bezczelne kłamstwo organu P. 
P, S., o którym nagle „Robotnik" zamilkł 
nie mogło widocznie przejść przez pióro 
p. Ziemięckiego, którego natomiast, jak 
zaznaczyliśmy, zawodzi tylko nieco pa
mięć, a może nieco... pchają go,., względy 
partyjne. 

List p. Rżewskiego ostatecznie ustala 
fakty i powracać do nich już więcej nie 
będziemy, streszczając je tutaj raz 
jeszcze: 

t) Z kół organizacji P. P. S. w Łodzi 
'A\atc.vnM niżaj podpisanemu kandyda
turę do Sejmu, żądając wzamian poparcia 
prasowego; 

2)2 P. poseł Ziemięcki konferował w 
Warszawie z zaproszonemi pp.: Poznań
skim i Nusbaum - Ołtaszewskim w spra 
wie kandydatur parlamentarnych; 

3) Niżej podpisany odrzucił dawaną 
mu w Łodzi propozycję figurowania na 
trzecim lub czwartym miejscu listy wy 
borczej, gdyż wobec nieznacznych wpły 
wów P. P. S. były to miejsca bezna
dziejne; 

4) Centralny Komitet Wykonawczy 
P. P. S. kandydatury odrzucił wobec 
licznych zastrzeżeń z obu stron. 

Konkluzje rzeczowe. 
W świetle powyżej podanych ścisłych 

faktów rzecz sama traci wiele na swym 
węszonym przez P. P, S. sensacyjnym po 
smaku, a nabiera cech zgoła dla P. P. S. 
dziś nieprzyjemnych. Nie mogę posu
nąć się tak daleko w swej skromności, 
abym mógł uważać kandydaturę moją do 

Mord bandycki na zabawie, 
Lwt' v, 15 października. 

Przedwczoraj w ,*.:efinie u pełnomoc 
nika dóbr Radziwiłła, p. Ostrowskiego, 
odbywała się zabawa dla służby folWarcz 
nej. W czasie zabawy wtargnęło 20 ban
dytów, którzy zażądali od Ostrowskiego 
pieniędzy. Gdy ten odpowiedział, że pie 
niędzy niema, zwrócili się do jego zony i 
pod groźbą rewolwerów otrzymali całą 
znajdującą się w domu gotówkę. Następ 

nie bandyci zaczęli urządzać sąd nad 
Ostrowskim, zato, że rzekomo skrzyw
dził mieszkającego we wsi stolarza. W 
czasie sądu herszt strzelił do Ostrowskie 
go, kładąc go trupem. 

Policja miejscowa złapała wszyst
kich sprawców napadu. Okazało się, że 
są to okoliczni chłopi, herszt zaś był agi 
tatorem bolszewickim z tamtej strony 
granicy. 

Jackie Coogan u prezydenta Austrji. 

Co 
S 

Pisze p. Rżewski. 
J n o w n y Panie" Redaktorze! W 

* listem otwartym Sz. Pana, **ku 

Wiedeń, 15 października. 
Agencja Wschodnia. 

Dziś przed południem przyjął prezy
dent Hcinisch na audjencji artystę filmo
wego Jackie Coogana. 

Prezydent m. in. oświadczył, ie u-
dziela audjencji amerykańskiemu dziecku 

jcko wyraz uznania za objawianą przez 
dziatwę amerykańską dobroć wobec 
dzieci austrjackich. 

Po audjencji mały artysta przyjęty zo 
stał 'przez zarząd związków harcerzy au
strjackich, którzy doręczyli mu honoro
wy mundur harcerski, oraz dyplom hono 
rowego członka związku harcerzy Austrji 

Sejmu za śmieszną, jak to uważał kilka 
dni temu „Robotnik", a czego nie uważa 
w swym liście bynamniej p. poseł Zie
mięcki. Za śmieszne i kompromitujące 
uważam wogóle—nie stawianie czyjej* 
kolwiek kandydatury, ale wystawienie 
całej listy, jak to uczyniła dwa lata temu 
P. P. S. w Łodzi, i zupełne bankructwo 
listy tej w największym ośrodku robotni
czym Polski P. P. S. w Łodzi nie prze
prowadziła ani jednego kandydata. Stara 
koropromitaqa, która jednak wciąż jesz
cze pozostaje świeżą!,.. 

Kompromitacja, która jest odpowie* 
dzią Łodzi na fatalną, błędną, zygzako
watą polityką przywódców P. P, S. w 
ciągu lat ostatnich, odpowiedzią na cały 
szereg wystąpień, sprzecznych z intere
sami demokracji i postępu w Polsce. P, 
P. S. utraciła w całym kraju, a szczegól
nie w mieście naszym wiele z tego kre
dytu moralnego, którym darzono ją w r, 
1918, a każde jej nowe posunięcie żarów 
no na terenie polityki wewnętrznej, jak i 
zagranicznej do wieńca tego dodaje jesz
cze jeden listek. Najbliższe wybory czy 
to do dał ustawodawczych, czy też ko
munalnych najlepiej dowiodą słuszności 
naszej tezy. 

Mały piesek podszczekuje 
z boku. 

Kończąc w powyższy sposób nasza 
sprawę zasadniczą z P. P. S. nie możemy* 
pominąć milczeniem odgłosu, który wy«, 
dobył się z tej okazji ze strony trzeciej. 

Oto we wczorajszym numerze wycho 
dzącego w Łodzi „Głosu Polskiego" u-
kazała się pod tytułem: „Echa ataków 
prasowych na P. P. S." niewielka notatka 
o przytoczonym powyżej liście p. posła 
Ziemięckiego. Mała notatka zawiera 
wicie kłamstw pomniejszych, na które 
nie zwrócimy nawet uwagi, ale kończy 
się w sposób zgoła wyzywający, a mia
nowicie; 

„Całą obecną kampanję tego pisma 
poseł Ziemięcki uważa za akt zemsty za 
tę nieudolną próbę zdobycia foteli sej
mowych". 

Ponieważ słów powyższych w liście 
niema, ani też podejrzenie takie nie pa
da z komentarzy, musimy przygwoździć 
tutaj złośliwy fałsz „Głosu Polskiego". 
Pismo to posiada swą całkiem specyficz 
ną stroniczkę w rocznikach historji, a 
między innemi miało odegrać również 
bardzo ciekawą rolę w ostatnich wybo
rach do Sejmu 1922 r. Być może, iż do 
spraw tych jeszcze powrócimy, na razie 
jednak poprzestajemy na stwierdzeniu, 
że aczkolwiek w roku 1918 po wyjściu 
niemców „Głos Polski" został uratowa
ny od konfiskaty majątku l i tylko przez 
P. P, S., to jednak dzisiejsze rozsiewanie 
fałszywych pogłosek jest zbytkiem zausz 
nictwa w stosunku do P. P. S., a bra
kiem godności i dobrej orjentacji w tych 
sprawach, które odbywały się w swoim 
czasie w zaciszu własnych redakcyjnych 
gabinetów, 

Czesław OłtaszewsKL 
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C ASI NO I Dziś poraź ostatni! 

Dwa wielKie suKcesy Niemiec. 
„Zeppelin Z. R. 3" przybył do New-Yorku. — Pożyczka niemiecka pokryta 

w Ameryce. Anglji i Szwecji. 
Nowy Jork, 15 października. 

Wczoraj o godz. 10 m, 15 rano ukazał 
ale nad miastem Zeppelin Z. R, 3. 

Nowy Jork, 15 października. 
Kolsk* agencja Telegraficzna. 

W kilka minut po godzinie 3-ej po pol, 
statek powietrzny Z, R .3 wylfjdowa! na 
lotnisku Lackehurst. 

Berlin, 15 października. 
Agencja Wrchodnia. 

Przybycie Zeppelina do N. Jorku 
zbiegło się z chwilą debat nad podpisa

l i U R Z Ą D S K A R B O W Y 
i opłat skamowycti 

nlem pożyczki dla Niemiec, co oczywiś
cie wpłynęło na szybką decyzję podpisa 
nia subskrypcji. 

Równocześnie utworzono w N. Jorku 
Towarzystwo pomocy dla przemysłu nie 
mieckiego, kapitał zakładowy Wynosi 
! 5 miljonów dolarów. 

CZY WYTWÓRNIA ZEPPELINÓW 
BĘDZIE ZNISZCZONA7 

Paryż, 15 października. 
Podsekretarz stanu dla lotnictwa 

Eyac oświadczył współpracownikowi 

Łódź, dni* 11 października 1924 r. 

W Ł O D Z I . 

Ogłoszenie. 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje do ogól 

nej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą się pu
bliczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników. 

Dnia 23 października 1924 roku między godz. 10 rano a 4 po poł, 
1. Rottenberg Bracia, Piotrkowska 79, 2 biurka jedno z nich amerykańskie. 
2. Bette Kartuz i Landau, Piotrkowska 73, 30 chustek szalowych wełnianych. 
3. Frydrych Hugon, Podleśna 18, pianino, kanapa kryla pluszem niebieskim, lu

stro tremo, kredens jasnego koloru 
4. Zylbersteln Izrael, Lipowa 20, maszyna do szycia, kredens. 
5. Lipman Frogel, N. Cegielniana 14, dębowe biurko, dębowa szafa. 
6. Majlich Hersz Łęczycki, N. Cegielniana 10, dębowy kredenj. 
7. Frydberg, Koc i S-ka, Piotrkowska 90, 30 sztuk towaru wełnianego. 
8. Dawid Askenazy, Piotrkowska 82, 200 kłębków przędzy wigonłowej, rower 
9. Kantorowicz Ichel, Piotrkowska 88, kredens, biurko, zetfar meblowy. 

10. Kajman M. i Rapoport Chll, Cegielń 41, samochód 4 osobowy o sile 15 koni. 
11. Majlech Szattan, Cegielniana 39, 20 sztuk caigu. 
12. Lewineon Izaak, Cegielniana 57-27, fortepian Jirótki czarny, tremo. 
13. Adler Hersz Abram, Cegielniana 39, pianino czarne. 
14. Hajman M. i Rapopor Chll, Cegielniana 10,.2 regały z pismem. 
15. Brandwafn Noech, Cegielniana 28, kredens, lustro. 
16. Brandwajn Szulem, Cegielniana 28, lustro duże, szafa, otomana. 
17. Mitler A. F.( Cegielniana 30, kredens, waga stołowa. 

' 18. Frajnd Nachemja, Konstantynowska 30, duża szafa z lustrem. 
19. Fafgenbaum Icek, Cegielniana 26, szafa, maszyna do szycia firmy , 
20. Scndzer Szlama, N. Cegielniana 7, 2 szafy, kredens, kanapa, tremo. 

21. Beserman Majer, Kamienna 8, 2 szafy do ubrań i tremo. 
22. Eltinger Rachmil, A l . 1-go Maja 35, tremo, kredens, szafa. 
23. Benozkowski Mojżetez, Kamienna 18, 2 szafy. 
24. Kon Moszek, Cegielniana 40, szafa do rzeczy, 1 kredens, 1 tremo, 1 kanapa 

kryta ceratą. 
23. Taub Abram i Szajer Józef, Piotrkowska 18, 50 sztuk towaru pólwełniane-

go, (kolorowy) po 30 mtr. sztuka, 
*26. Rotberg Icek Jakub, Wschodnia 37, 1 kredens luksusowy, 1 pomocnik kre

densu. 1 pianino, 1 zegar, 1 stół l toaleta, 1 garderoba oszklona, 25 sztuk 
towaru wełnianego po 30 metr. sztuka. 

27. Berger Błnem, Kilińskiego 23, 1 lustro tremo, 1 kredens, 1 biurko, 2 gar
deroby oszklone, 1 umywalka marmurowa,. 1 kanapa, 1 kredens, luksuso
wy, 1 zegar duży, 1 bibljoteka oszklona, 1 kozetka, 6 krzeseł, 1 kredens 
kuchenny. 

• 28. Teitelbaum B-cia, Dzielna 32, 25 szhik weluru po 30 mtr. w każdej. 
29. Llchtenstein i Rożen; Dzielna 5, 200 sztuk kołder flanelowych, 100 mtr. 

satyny kolorowej, 500 mtr. bieliźnianego, 300 mtr. na ręcznikii. 
30. Biderman Nnse Szlama, Sienkiewicza 63, urządzenie z 6 pokojów. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie
nionych dłużników na miejscu licytacji. * •» 

,Matina", że zakłady zeppelinowskie w 

.Singer' 

myśl traktatu wersalskiego muszą być 
zniszczone. Iistnienie zakładów tych zo
stało przedłużone na zasadzie postano
wienia konferencji ambasadorów, do cza
su* wybudowania statku Zeppelina R. 3, 
który Niemcy zwracają Ameryce, jako 
odszkodowanie. 

Podsekretarz stanu Eynac. będzie kon
ferował w tej sprawie z Herriotem. Prze 
widuje on, że sprawa ta może się oprzeć 
o konferencję ambasadorów. 

Berlin, 15 października. 
Jak donosi dyrekcja zakładów zeppe 

linowskich, przeniesienie tych fabryk do 
Ameryki z Friedrichshaien uważane jest 
za nierealne, 

Berlin, 15 października. 
Rząd niemiecki przyjął do wiadomości 

ostatnie oświadczenie francuskiego pod 
sekretarza stanu Lorraine'a Eynac'a i nie 
wydaje się być skłonnym do wypełnienia 
nałożonych nań przez traktat wersalski 
zobowiązań zniszczenia z^Wadów zeppe-
llnowskich we Friedrichshafen. Niemiec 
kie koła sądzą, że Stany Zjednoczone uży 
ją całego swego wpływu, aby przeszko
dzić zniszczeniu zakładów. 

p o w o d z e n i e p o ż y c z k i n ie-
m i e c k i e j . 

Londyn, 15 października 
Powodzenie pożyczki niemieckiej jest 

zapewnione. Z Nowego Jorku donoszą, 
że w kwadrans po otwarciu subskrypcji 
na sumę 110 miljonów dolarów było ona 
pokryta. 

O godz. 6 rano przed Bankiem An
gielskim czekało około 6 tysięcy osób w 
kolejce, 

Londyn, 15 października. 
Ajencja Wschodnia. 

Prasa londyńska ogłasza pomyślne re
zultaty pożyczki niemieckiej, zaznaczając 
przytem, że pomyślne wyniki te zawdzię 
czać należy konferencji londyńskiej. 

^Timcs" pisze, że zasługa, jaką za
skarbił sobie Mac Donald przy podpisa
niu tej pożyczki, stoi w jaskrawej sprze
czności do innych projektów finansowychs 

jak pożyczka dla Rosji sowieckiej, gdzl* 
Mac Donald jest za mało realnym, pod' 
czas gdy na konferencji londĵ ńsklej wyk" 
zał dużo zmysłu rzeczywistości. 

Berlin, 15 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wolf donosi ze Sztokholmu, że przy4 

jęta przez Szwecję część pożyczki nie* 
mieckiej została całkowicie pokryta. 

Nowy Jork, 15 października 
Bank Morgana zakomur "kowal, i* 

udział Ameryki w pożyczce Davcsa z°" 
stał całkowicie pokryty. 

PRACE NAD USTAWĄ AKCYJNĄ. 
Warszawa, 15 października. 

Celem opracowania ustawy akcyjni 
został wyłoniony przez min, skarbu ora' 
min. przemysłu i handlu specjalny konu* 
tet z udziałem kół prawniczych. Na pr<?* 
zesa powołany został b. naczelnik wy"» 
działu prawnego min. przemysłu i hafl' 
dlu mecenas Karol' : Kozłowski, wiceprc* 
zesem wybrany poseł Adam Chełmiński-

Ustawa ma być opracowana do dni* 
5 grudnia br. 

Kierownik' Urzędu: 

(—) Podmunicki. 

P r ó b o w a ł a j u ż Pani? 
nową namiastkę kawy 

„Enrilo"? 
Bez żadnych innych domieszek 

zastępuje ona w zupełności drogą 
kawę ziarnistą. „Enr i lo" posiada 
smak i aromat kawy w tak wyso
kim stopniu, że zadawalnia wawet 
najwybredniejsze wymagania. Ze 
względów zdrowotnych i wysokiej 
wartości odżywczej, bywa „Enri lo" 
polecane przez wiele powag lekar-
karskich. W obecnych warunkach 
drożyźmanych przynosi „Enr i lo" 
z powodu niskiej ceny duże oszczęd
ności w każdym gospodarstwie. Za 
znakomitą jakość ręczą wyłączni 
wytwórcy: 

HEtfRYKA HMUM SYNOWIE 
fabryka surogatów kawy S. A. 

SCtawIna-Kraków. 

NOWOŚCI N A D E S Z Ł Y ! NOWOŚCI N A D E S Z Ł Y ! 
1) Crepe. marocaine, crepe de chine, zamsze, rypsy, a nadto stale 

posiadamy: sukna, gabardiny, tnatt', chevioty mundurkowe, materjały w kra* 
tę, flanele, flanelety, satyny, trykotina. 

2) Koronki, hafty i firanki oraz dywany 
I 

I N A J T A N I E J ! N A J T A N J E J ^ y 
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Upadek gabinetu robotniczego w Lon 
dynie, oprócz znaczenia dla polityki mię
dzynarodowej, może być dla nas lekcją 
w zakresie polityki wewnętrznej. Labour 
Party po dziewięciomiesięcznych owoc
nych rządach musi ustąpić i poddać się 
Howym wyborom, przy których, jeżeli na 
Wet zwycięży może nie uzyskać większoś 
*»• A ponieważ anglicy są narodem prak
tycznym, który nic lubi ciągłych przesi
leń gabinetowych, więc po nieudanej pró
bie współpracy liberałów z labourzystami 
będzie musiało Śójśc do porozumienia mię 
°zy liberałami a ' -userwatystami pod 
hasłem walki z socjalizmem, v 

Czy to leży w interesie klasy robotni-
c *e j oraz postępu wogóle? Stanowczo nic. 
Klasa robotnicza jest po wojnie bardzo o-
*łabiona i nurtowana rozbieżnemi prąda
m i 

Liberałowie nie pominęli ani jednej o-
kazji by nie dać odczuć partji robotniczej, 
*e ona istnieje tylko z ich łaski i że przez 
•Współdziałanie z opozycją konserwatyw
na, mogą ją ocalić. Partja pracy w tych wa 
inkach nie czuła się więc dobrze wobec 
tego rodzaju poparcia. 

Mac Donald oświadczał w rozmaitych 
sowach publicznych, że jego idetłcm jest 
°drodzenie systemu dwupartyjnego i że 
nie będzie uważał za nieszczęście, jeżeli 
liberalizm zostanie zmiażdżony między 
koąserwatyzmem a labouryzmem, który 
"Wywiera wpływ także na inteligencję 
mieszczańską. Szczególnie w ostatnich c*asach coraz częściej się wydarzało, że 
^ac Donald traktował opozycję konser
watywną z wyszukaną kurtuazją, nato
miast liberalnych sojuszników zaczepiał 
w sposób ostry i brutalny. 

Geneza tego konfliktu polega na tem, 
* e V zarządzie partji pracy istnieją jed-
a c > * tk i , które podlegają wpływowi żywio
łów radykalnych tego stronnictwa. Na 
p°cząrku działalności trade-unionów , 
°ne całkowicie po stronie postępowych 
liberałów. Dopiero w następstwie wyni-
*ta różnica zdań, która właśnie wskutek 
Wewnętrznego pokrewieństwa została 
* .Przesadną jaskrawością wykorzystana 
Przez agitatorów. Szczególnie podczas 
0 statnich wyborów liberalizm i labour 
fWalczały się całą siły pary, przyczem 
Anieli skandaliści śród krańcowych so-
^•listów .którzy robili awantury na ze-
j^n iach liberalnych i nie dawali libera-
°m dojść do głosu. Po wyborach zaś ta 

^mewaiona i pogardzana partja liberalna 
r 1 a * a zostać fundamentem, na której rząd 

abour chciał budować swą karjerę po-lny~— 

kictował konserwatystów, popierając ideę 
Winstona Churchilla w kierunku utwo
rzenia ogólnego Moku burżuazyjnego, ale 
Asquith tych poglądów nie podzielał i 
Mac Donald zawsze miał do rozporzą
dzenie niezbędną mu większość. Obecnie 
wobec postawienia kwesiji na ostrzu no
ża opinja zagranicą brzmi rozmaicie. — 

Jedni twierdzą, że górę weźmie po
mysł Lloyd George'a i Churchilla, drudzy, 
wierzą w dyplomatyczne zdolności Mac 
Donald?., Ucząc, że uda mu się pokonać 
skrzydło radykalne swej partji i zawrzeć 
blok wyborczy z grupą Asąuitha. 

Tak jest w Anglji. A u nas? U nas wła
śnie podczas upadku Mac Donalda z ca
łą jaskrawością dała się we znaki bez
silność postępu, a działo się to, jak na 
złość w chwili, j jdy i u nas się mówi o 
konieczności zszeregowania grup postę
powych, jeżeli nic dla objęcia rządów, to 
przynajmniej w celu utworzenia wpływo
wej opozycji, walczącej głównie o roz
wiązanie sejmu i wyznaczenie nowych 
wyborów. Zorganizowanej postępowej 
partji mieszczańskiej u nas wogóle jesz-

oucza Warszawę? 
cze niema. Są tylko postępowe dzienniki, 
z których zwolenników możnaby było u-
tworzyć z czasem partję. Ale w stolicy 
w tymi dziennikami rzecz się przedstawia 
bardzo smutno, bo nieliczni przywódcy 
postępu mieszczańskiego, a raczej inteli
genckiego, którzy mogliby mieć wpływ 
na masy czytelnicze nie rozciągają żadnej 
kontroli nad pismami, które zasilają arty
kułami i innym rodzajem poparcia. To 
sprawiło, że w tak ważnej sprawie, jak 
stosunek do Mac Donalda, jedno z pism, 
uchodzących za postępowe, prześcignęło 
w reakcyjności pisma endeckie. Drugie 
pismo całkiem przypadkowo stanęło po 
stronie Mac Donalda, bo innym razem 
pozwala sobie na propagowanie monar-
chizmu, klerykalizmu i innego wsteczni-
ctwa. 

Na prowincji stan rzeczy jest korzyst
niejszy, tak, że pod tym względem Polska 
podobna jest do Francji, gdzie również 
przed zwycięstwem lewicy, postęp mie
szczański posiadał swe organa prasowe 
głównie na prowincji, a dopiero po trium 
fie wyborczym założył dzienniki także 

w Paryżu. A socjalizm polski? Wszystko 
świadczy o tem, że chce on iść w ślady 
labourzystów, a nie socjalistów francu
skich i niemieckich. Czy jednak nasze 
stosunki mają jakąkolwiek anailogję ze 
stosunkami w Angljl? Tam, gdyby nawet 
uważać, że Labour nie błądzi, wysuwa
jąc hasło monopolu na postęp, to przy
najmniej ma ona w swych szeregach ca
łą warstwę robotniczą. U nas robotnicy 
rozbici są na liczne wzajemnie się zwal
czające grupki, ą na zjednoczenie wcałe 
się nie zanosi. A w samym socjalizmie clą 
gle dokonywują się rozłamy, nie mówiąo 
o tem, że podzielony on jest na grupy na
rodowościowe, solidarnie nie działające. 
W tych warunkach wrogi stosunek soqa. 
lizmu polskiego do wszelkich przejawów 
postępu mieszczańskiego, o Ile ten «^tMni 
sobie pozwala na życzliwą krytykę no 
torycznych błędów pewnych prowody
rów socjalistycznych, jest pod kątem w t 
dzenia interesu robotniczego szkodni. 
ctwem. Może wiec przebieg wyborów 
w Anglji i ich wynik okaże się i dla Poł« 
ski pouczającą lekcją. W. R, 

Prochownia na „dalekim zachodzie". 

Ć (j 

Kto chce poważnie ugruntować pokój 
ten musi najsamprzód unieszkodliwić sta 
łe prochownie, z których jedna iskra mo 
że wzniecić pożar na całym świecie. Do 
takich prochowni, oprócz Bałkanów i 
Chin, należy tak-ic Maroko, które arabo 
wie nazywają „krańcowym zachodem". 
Kwestji hiszpańsko - marokańskiej po
święca właśnie ostatni swój artykuł 
Lloyd George, który, licząc widać w krót 
ce na wysokie stanowisko polityczne, 
przestał od pewnego czasu poruszać kwc 
stje europejskie i zabrał się do tematów 

działalności trade-unionów były h ; n i e ' l u . b W i < J C & j egzotycznych Ale roz 
. 1 strząsaniu sprawy marokańskiej Lloyd 

George nadaje charakter szerszy, tak że 
z różnych aluzji domyśleć się można, jak 
się miarodajne koła angielskie zapatrują 
na różne inne sprawy, mające pewną ana 
logję z marokańską. 

Hiszpanja ma w Maroku poważne kło 
noty — zaczyna autor swe wywody. 
Schwyciła ona kozła górskiego za rogi, 
ale nie może go ani oswoić ani wypuścić 
Jej ciosy są mocne, niespodziane, i osłu 
piające. Ale góry pomagają upartemu 
zwierzęciu. Góry lubią powstańców, wal 
czących o wolność, ofiarując im schroni 
sko i sposobność. Czemu Maroko francu 
skie jest stosunkowo spokojne i kwitnące 
podczas gdy Maroko hiszpańskie jest sta 
tym źródłem strachu i rozlewu krwi? A l 
bowiem w sferze francuskiej ludność ży 
je w żyznych i łatwo dostępnych równi 
nach a przeto może być łatwo opanowa
na, podczas gdy strefa hiszjpańska stano 
wi gmatwaninę gór i wąwozów. Autor 
przed dwoma laty bawił właśnie w tej 
części Maroka, która jest obecnie ośrod 
kiem działalności wojskowej. Podówczas 
panował tam pokój. Po stronie Melili w 
Maroku hiszpańskiem ryfowie (tamtejsi 
górale) znajdowali się w pełnem wrzeniu 
Zadawali oni ciężkie klęski znacznym 
armjom hiszpańskim, zdobywając wiejklc 
ilości broni, amunicji i zapasów. Było to 
poważnym czynnikiem w kraju, gdzie ple 
miona posiadały dotychczas oręż przesta 
rzałego typu, a amunicję w ilości ograni
czonej. Przemytnictwo ze strefy francu
skiej, oraz od strony morza zaopatrzyło 
ich wprawdzić w pewne uzbrojenie, ale 
byli oni zbyt ubodzy, ażeby nabywać 
broń na większą skalę. Toteż jedynie 
dzięki lupom ryfowie zostali wyposażeni 
w doskonalsze działa niz posiadali przed
tem, a pochwycenie jeńców dostarczyło 
łm pieniędzy do nabycia nowych zapa
sów. Hiszpanja bowiem musiała iro pła
cić gruby okup ażeby osiągnąć wolność 
dlą swych żołnierzy, a okup ten stał się 
środkiem do zdobycia nowych ieóców. 

'yczną. Asąuith i Lolyd George mieli o-
""zymać pozwolenie oddania rządowi ro
botniczemu głosów swych partyjnłków, 
a , e otrzymując nic wzamian, oprócz zło
rzeczeń i pogardy. 

Taki stan rzeczy długo trwać nie mógł. 
°Y* on zbyt nienaturalny, zbyt sztuczny, 

że nawet grupa o tak wysokim pa-
^iotyźnne, wielkim poświęceniu dla pań-
. s t w a , yriełkhn udziale w losach świata, 
^ r t j a tak tolerancyjna jak libcrali nie mo 
* a sie. zdobyć nato, by krwią swego ser-
C a żywić swych otwartych wrogów. 

Lloyd George i Asąuith już dawno za-
^ c i l i przestarzałe metody postępowania 

^osją. Na konferencji genueńskiej libe-
a n Y premjcr, za którym stała koalicja 

C

u ' b»tżuazji, uczynił wszystko, by przy-
°bre stosunki z sowietami. leżeli t 

teg^ JJ X° TOu «e. me udało, to tylko dla-
ła na u ,°S? a ' e s z c z e nie zd&cydowa-
* a s Poko ; T 1 : i " 1 B * " ^ 6 v / P a ń s twowych i na 
^ w d a w i e r z y c i o l i prywatnych. Co-

*ądny władzy Lloyd George ko-

Przez katastrofę melilską sytuacja tedy 
zmieniła się dla hiszpanów na gorsze. 

Przed katastrofą Hiszpanja miała do 
czynienia z mężnymi, ale źle uzbrojony
mi powstańcami. Następnie zaś znalazła 
się wobec pierwszorzędnych bojowników, 
upojonych zwycięstwem i zaopatrzonych 
w nowoczesną broń. Wynikiem było to, 
że starania hiszpańskie o odzyskania stra 
conych ziem, stały się nader ostrożnemi 
Zreorganizowane i wzmocnione wojska 
hiszpańskie poprzestały na tem, by utrzy 
mać wybrzeże Melili oraz dostępne i łat
wiejsze do obrony obszary okoliczne. 

Ludzie częstokroć zbyt lekkomyślnie 
przypuszczają, że ponieważ zdobycie bro 
ni, wskutek trudności dostawy i znacz
nych kosztów, dostepniejsze jest dla do
brze wyposażonych władz państwowych 
niż dla powstańców, te rewolty mają o-
becnie małe widoki powodzenia. Aliści 
wydarzenia ostatnich lat 25-ciu w Afry
ce południowej, Irlandfi i Maroku oba
lają tę hypotezę. Ażeby pokonać małą 
kolonję chłopską w Afryce południowej 
(podczas wojny, anglo - burskiej) armja 
angielska musiała wysłać za morze 400 
tysięcy ludzi i wydatkować 150 miljonów 
funtów. A po trzech lataon kosztownej 
i bezsławnej walki, wojna została zakon 
czona pokojem, który faktycznie przy
wrócił niepodległość burów. 

A co się dzieje obecnie w Maroku 
hiszpańskiem? Rebelja się rozszerzyła. 

Podczas gdy w roku 1923 obszar Melil i 
znajdował się w stanie zbrojnego spokoju, 
to w strefie Tetuanu wyglądało, że ona 
zupełnie poddała się Hiszpanji, 

W roku 1923 władze hiszpańskie za
pewniały, że podróż wewnątrz Szeszuanu 
jest tak bezpieczna, jak podróż do Gre
nady Obecnie już tak nie jest. Drogi są 
niepokojone przez bandy ryfowskie a woj 
ska hiszpańskie otrzymały rozkaz cof
nięcia się do Tetuanu. 

Niema w tem żadnego upokorzenia— 
konkluduje Lloyd George — jeśli się da 
pokój kosztownemu przedsięwzdęcłu, któ
re polega na ujarzmieniu plemion gór
skich. Inne państwa w podobnej sytuacji 
po dojrzałym namyśle, zarzuciły takie Im
prezy, nie naraziwszy swej powagi. Jeżeli 
Hiszpanja postanowi uprawiać w Maroku 
politykę ostrożną, dla której historja wie! 
kich mocarstw dostarcza licznych przy
kładów, to nie można tego uważać za 
upokorzenie jej dumy. Hiszpanja uczyniła 
w ostatnich czasach większe postępy niż 
za poprzednich lat dwieście swych dzie* 
jów. Utracenie Kuby było prawdziwera 
błogosławieństwem dla narodu. Podatki 
wyciśnięte z chłopa, celem utrzymania 
za nie wojska w celu tłumienia rewol-
tów kubańskich, wycieńczyły kraj. Od-, 
kąd ustał upływ jej funduszów, Hiszpanja 
może obrócić swe dochody na rozwój i 
poparcie ojczyzny. 

Lector. 

Sweri Hedin contra OssendowskL 
Berlin, 15 października. 

Na łamach prasy niemieckiej pojawia 
się coraz więcej głosów o polemice mię
dzy znanym podróżnikiem po Azji Środ
kowej Sven Hedinem a prof. Ossendow-
skim. Sven Hedin jak wiadomo, zarzuca 
prof. Ossendowskiemu, że podróże, któ
re opisuje, wogóle nie odbywał, a posta
cie przez niego wymieniane nie istniały w 

rzeczywistości. Wydawca pism prof. 
Ossendowskiego, Paleń, ogłasza obecnie 
pismo usprawiedliwiające Ossendowskie
go i przytaczające cały szereg rebabitulu-
jących go dowodów. Pod koniec Paleń 
zawiadamia, że w Berlinie odbędzie się 
pojedynek retoryczny między Sven He
dinem a Ossendowskim na temat podróży) 
do Tybetu i Mongolji. 

X X -

ECHA ZABÓJSTWA MATTEOTPEGO 
Rzym, 15 października. 

Wsprawic zabójstwa Matteoti'ego, na 
stąpił sensacyjny zwrot. Wczoraj wypu
szczono na wolność Naldfego, który uła
twił ucieczkę FilUpefliemu, gdyż śledz
two wykazało, że Naldi nie brał udziału 
w morderstwie, a tylko dopomagał do u-
cieczki Filipelliemu, odpowiadać wiec 
może c wolnej stopy, 

KATASTROFA SMALOTU. 
Rovijjno, 15 października. 

Na taras jednego z tutejszych domów 
spadł hydroplan, wzniecając oożar, ra
niąc 3 młode dziewczyny. Puot doznał 
pęknięcia czaskj, mechanik zaś. zginął w 
płomieniach. Od płonącego aeroplanu za 
palił się dom, który sptonaL Ogień prze 
niósł si« również na sąsiedoie budynki. 
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Zawarli oni układ na czas wyborów. 

Wszystkie partje starają się pozyskać głosy kobiet. 
Londyn, 15, października, 

Polska AgcDtia Telegraficina. 

Osiągnięto porozumienie między kon 
serwatystamj i liberałami, w celu unik
nięcia rozproszenia sił. 

Układ został również zawarty w okre 
gu wyborczym Aberavon z którego wy
szedł Mac Donald podczas ostatnich wy 
borów i w którym kandyduje obecnie. 

Jedynym przeciwnikiem Mac Donal
da będzie kandydat partji liberalnej, któ 
ry otrzyma nieoficjalne poparcie konser
watystów. 

W okręgu w którym kandyduje Lloyd 
George przeciwnikiem jego będzie kan
dydat Labour Party. 

Spodziewają się, że porozumienia ta
kie będą zawarte w kilkudziesięciu okrę 
gach wyborczych1, co wpłynie poważnie 
na rezultat wyborów. 

Konserwatyści i Partja pracy wysta
wią po 500 kandydatów, a liczba kandy
datów partji liberalnej będzie nieco mniej 
sza. 

Wszystkie partje czynią starania o 
pozyskanie kobiet wyborczyń. 

Kandydaci i agenci stwierdzili, że za 
gadnicnia mieszkaniowe i bezrobocia 
wzbudzają największe zainteresowanie. 

Londyn, 15 października.' 
Polaka Agencie Telegrafinna. 

Dziś w południe, przywódca konser
watystów Baldwin otworzył kampanje 
wyborczą partji konserwatywnej wiel-
kiem przemówieniem, wygłoszonym w 
Queens Halle w Londynie. 

Lloyd George postanowił poświęcić 
przyszły tydzień objazdowi w Lancaschi-

ra, siedlisku przemysłu włókienniczego, 
gdzie w roku ubiegłym partja pracy U* 
beralna osiągnęła największą ilość man
datów. 

1 Wiedeń, 15 października. 
1 Agencja Wschodnia. 

„Telegraphen Company" donosi i 
Londynu, że podczas wyborów do Wy
działu wykonawczego partji robotni
czych, dokonanych w czasie ostatniego 
kongresu, został ponownie przewodniczą 
cym Clines, skarbnikiem Mac Donald, 

Jak ia iji mmn reforma rolna? 
Rząd przeciwko projektowi „Wyzwolenia". 

2 p o s i e d z e n i a s e j m o w e j k o m i s j i r o l n e j . 
Warszawa, 15 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś o godzinie 4 popoł. po raz pierw 
szy po ferjach letnich zebrała się sejmo
wa komisja rolna. 

Komisja miała do rozważenia dwa 
projekty ustaw o wykonaniu reformy 
rolnej: a mianowicie zajęto się rozpatry 
waniem projektu rządowego, oraz pro
jektu „Wyzwolenia". 

Na posiedzenie komisji przybył min, 
reform rolnych Kopczyński, który imie
niem rządu oświadczył, że poprzedni pro 
jekt wniesiony przez ministra Ludkiewi 
cza rząd wycofał, a następnie oświad
czył, że z projektem posła Poniatowskie 
go, rząd nie solidaryzuje się. 

Min. prosił o odroczenie rozważania 
projektu ustawy o wykonaniu ustawy 
rolnej do czasu w resienia przez rząd 
projektu ustawy r wykonaniu reformy 

roiaej co ma nastj.v.: w ciągu trzech ty
godni. 

Po oświadczeniu ministra wywiązała 
się dyskusja w czasie której został zgło
szony wniosek treści następującej: 

„Komisja rolna przychylając się do 
prośby p. ministra reform' rolnych w 
sprawę odroczenia dyskusji nad projek 
tern ustawy o wykonaniu reformy rolnej 
do czasu zgłoszenia nowego projektu 
przez rząd, co winno nastąpić w okresie 
jaknajwsześniejszym. 

Rezolucja ta została przyjęta. 
Następnie zgłoszony został wniosek 

aby dalsze obrady odbyły się jutro o g. 4 
popołudniu. Wniosek ten upadł, nato
miast przeszedł wniosek posła Lipoman 
na, aby następne posiedzenie odbyło się 
22 października, 

Liga narodów k rozstrzygnie zatarg 
turecko-angielski. 

Londyn, 15 października, 
Fcreign Office ogłasza notę w której 

pńw.erdza odbiór odpowiedzi tureckiej 
na dtugą notę angie ska w sprawie Mos-
sulu. W nocie tej oświadcza rząd angiel
ski że między rzadarri tureckim i an-
<<iclsk'm istnieje r ó ż n i ł zdań co do ok-
'•eś^r.ia. co należy rozumieć pod status 
quo. Ortatecznie rzo. i angielski godzi się 
na propozycję rządu tureckiego, ażeby 
sprawę tę oddano d'> rozstrzygnięcia Li
gi Niiodów jednak po'l warunkiem, aże
by wc)ska obu stron pozostały na dotych 

czasowych stanowiskach 1 nie posuwały 
s:ę reprzód. ^ » 

Londyn, 15 października. 
, Taiły T*legra,jh" donosi z Konstanty 

nopc'&, że sytuacji w sprawie Mossulu 
przo-.t^je niezm\:mona. Ogólnie panuje 
przek< nanie, że 'krytycznv moment już 
minął. Pisma tureckie wy. lżają zapatry 
wanie, że sprawa la moż/j być załatwiona 
na drodze dyplomatycznej i oczekują od 
powiedzi na notę turecką. Według wia
domości tego pisma Kemal Basza przyby 
wa dziś do Angory, a w najbliższą sobo
tę zbierze się Zgromadzenie Narodowe 

Sytuacja wewnętrzna Francji. 
Paryż, 15 października. 

Agencja Wschodnia. 

Morgan przybył dziś do Paryża. Od
był on już konferencję z ministrem skar
bu, Clementelem i z bankierami parys
kimi. 

Pożyczka, jaką zaciągnie Francja * 
Stanów Zjednoczonych, umożliwi jej roz« 
pisanie pożyczki wewnętrznej w wysoko 
ści czterech miljardów franków, co win
no ostatecznie uregulować budżet Fran-

A. C I N I S E L L I 
K O N S T A N T Y N O W S K A We 16 

Dziś premjera!!! 
(IOWY PROGRAM Ib 3. 
Początek przedstawień o godz. 8.30 wlec*, 

SENSACJA DNIA! ! SENSACJA DNIA!! 
Po wielkich sukcesach w największych miastach świata przybył 
= = = = = na kilka występów niezwyciężony =========== 

H A R R Y F U C H S 
jedyny współzawodnik słynnego Br.ijtbarda, Samson XX wieku. 
Król żelaza 1 łańcuchów. Fenomenaln&ść w wyk. nast. produkcji: 
Harry Fuchs utworzy z własnych piersi most przez który przej
dzie ,10 koni. Harry Fuchs utrzymuje kowadło wagi 1000 funtów, 
na którym kowale kuć będą podkowy z rozżarzonego żelaza, 

innych ćwiczeń ciężarowych dotąd w Łodzi 

T r a m p o l i n a niezwykły skok arabski przel 
5 koni wykona ALI. 3 a lcrobatów siłaczy, 
najtrudniejsze ewplucje glmnast. wykonają 
R1NALDINI. Na ogólne żądanie Sz, Publicz
ności prolongowany „ M E W U " tylko na 
kilka dni. Cud mechaniki XX wieku. K a p i t a n 
S l e m a strzelec boerski. Manc I Eddl 
w nowym repertuarze, T r u p a Carte l iaa 
komiczni żonglerzy. Dyr . C IN ISELLI nowi 
tresura koni, pozatem klowni, gimnastycy, 
— ekwillbryści i t. p. -
Orkiestra pod kierunkiem p. SEWERYNA 

PIETRUSZKI. 
oraz szereg innycli ćwiczeń ciężarowy 

niewidzianych. 
W soboty, niedziele 1 święta P R Z E D S T A W I E N I A P O P O Ł U D N I O W E o godz. 4 po poł. po cenach zniżonych 

= Po przedstawieniu tramwaje J*NV 1 10 do dyspozycji Sz. Publiczności. Reżyser A. DE RENROFF. Administrator: W. GRALAK. 

lokale biurowe 
16 pokoi wzgl. podzielone w centrum 
ulicy Piotrkowskiej z centralnym ogrze
waniem i telefonem natychmiast do wy
najęcia. Cena dostępna. Oferty pod „M. 

F. 67" do adm. .Republiki'. 
023-s 

I 

Salon mód 
F E M I N A " 

— poleca — 
najnowsze modele kapeluszy paryskich, kop je, 

zamówienia i przeróbki. 
P i r a m o w i c z a 11, m 

DLA D O R O S Ł Y C H I DZIECI 
poleca wszelkie ś r o d k i w z m a c n i a 
jące I o d ż y w c z e , nadszedł także 

ŚWIEŻY TRAN leczniczy 
Skład towarów aptecznych 

róg Nawrot. 

Zgubiony został 

weRsel 
na sumę 600 zł. wystawca Wajgarten 
Wengerman, Warszawa, Oęsla 6 na 
zlecenie F, Horowlcz l B, Wajnberg 
Piotrkowska 17 pł. dn. 23-X-1924 r 
Weksel został unieważniony. 

F. Horowitz i 6. laM 

W najlepszych gatunkach do kieszon
kowych latarek zawsze świeże, oraz 
różne latarki, żarówki, zapalniczki 
1 kamienie nabyć można po cenach 

przystępnych 

u IM. B E R M A N A 
ul. Nowo-Ceglelniana Ni 17. 

7939-3 

7936 PIOTRKOWSKA Ni 17, 

2 Kotły 
(żelazne) ia i i 

do sprzedan ia . 
Lipowa JNTs 47. 

7931—3 

Uczeń 7-ej kl. szkoły handlowej 
udziela 

Korepetycji 
i przygotawia do egzaminów. Ceny 
niskie. Wiadomość: Konstantynowska 
J4 5 m. 26. 7922 

Dnia 15 b. m. znaleziono 

5 p rocen tów , k ró t ko te r 
m i n o w e j w e w n ę t r z n e j 
pożyczk i p a ń s t w o w e j 
z roku 1920. Prawy właściciel może 
odebrać w adm. „Republiki". 7918 

ElegancKi 

do noszenia w ka
mizelce nab. 6 35 
m-m. upoważnione
mu do nabycia ko

rzystnie sprzedam. 
Al. Kościuszki 31 
m. 17 zastać moźna| 

2—5 po pol. 7895] 

przy ul. Gdańskiej. 
Wiadomość, An
drzeja 11 m. 6, 
między 3 — 5 

tel. 601. 

CZA3M1K 
, TVXjdG)X3JOL' 

DLATEGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NAJLEP5ZA HERBATA w UŻYCIU 

Ofeity sub 

na 
odpadki z klepakiem 
żerni składami w śródmieść'" 
zaraz do wydzierżawię^* 

Szarparniau do adm. .Republiki' * 



K t r U D L I rv A Str. S. 

w mm. 
Dziś: Martyniana 
Jutro: t Wiktora B. 

Wschód słoflca o g. 6.06 
Znchód o g. 4.48 
Wsch. księżyca o g. 5.17 pp. 
Zachód o g. 2.58 pn. 
Długość dnia 11.03 
Ubyło dnia g. 5.23 

^y/tmi0T\vf' d n i a 1 4 b m ' P o d P r «wod 
Jedzeń; r ' i W a s z k i e w i c z a , odbyło się pc 
Zalało k 0 m ł s i i skarbowo-budżetowej 
k l w10riO SZPrert «rr,J«*1,X... M_ 

SUBSYDJA MIEJSKIE. 

r " a t w i o n o szereg wniosków Magistra-
. in, dotyczący opłat w zakładach ką 

Polowych miejskich, subsydjum dla mło 
c? l e. ży polskiej, kształcącej się na polite 
«nnice w Gdańsku, pożyczki bezzwrot
ni w wysokości 15.000 zł. dla sekcji 
Równ ików biurowych przy Związku 

M Wysokość proponowanej przez Magi 
^ subwencji dla Gruzińskiego Czerwo 
sz^° Krzyża postnaowiła komisja podwyż 
, y c 10 tys. zł.W sprawie zasiłków rzą 
°wYch na budowę szkół powszechnych 

Przychylono się do wniosku r. Waszkie-
do°ta' P° s ^ a n a wiając wezwać magistrat 

kontynuowania starań w kierunku sy 
„, Etycznie- otrzymywania wsporonia 
^ c zasiłków. 

?P r awy powyższe znajdą się na po-
. dziennym dzisiejszego posiedze-

r a «y miejskiej. 

U PENSJA DLA URZĘDNIKÓW MIEJ 
SKICH. 

^ Na posiedzeniu w dn. 14 bm. raagi-
ty*"' p o s * a n o w i l przychylić się do pe-
^ związków pracowników miejskich 
r e t ^ r * w i e "wypłacenia 13-ej pensri w ok 
dow • i ą t B °zego Narodzenia. Ze wzglę 

technicznych pensja ta wypłacona 
«za e v 3 " c n ratach, z których piorw 

"•*• w końcu listopada. 

ty dochód sienkiewiczowski w szkołach 
fcj-j^JĄzku z przewiezieniem ze Szwaj-
Hel1 <J° Polski zwłok wielkiego pisarza 
K, / . y l t 8 - Sienkiewicza, delegacja wydzia-
t 0 w ^ i a t Y i kultury uchwaliła zorgani-
^ c W * d o ł a c h miejskich uroczyste 
^c i * ' P°*więcone twórczości Sienkie-
^»ih' ^Pracowanie szczegółowe pro-

u Powierzono prezydjum wydziału. 

H:Ł ! •Fowadzenie zwłok H. Slenkle. 
Vraj*' c c l e « związane ze sprawą snro 
k i t 3 n , a do kraju zwłok Henryka Sien 
Vi) ° * ą ' Magistrat m. Łodzi pcstano-
*ł i^y a*ygnować do uznania Komitetu 

' 1 t y s 

^Łods w ra&uc spożywców, Minister-
Sistr a + P T a w "wewnętrznych wezwało ma-
Pr l e d

 m - Łodzi do ydelegowania swego 
ty wr? t awiciela do państwowej rady spo 

w> zasiadającej w Warszawie. Pier 
l7*lro K ° S i c d z c n i e R a d y odbędzie się dn. 
kko Weźmie w niem m. in. udział, 
^ e«o reprezentant samorządu łódz 
«1. ty ' P- ławnik wydziału handlowego, 
t faJL^yfoki Na porządku dziennym po 
cyinei np a : ^ r e * c r f t t o sytuacji aprowiza-
r4du A s l w a i o projektach zarządzeń 
Prz^J ^^ rza jących do ograniczenia 
chlek y s * u 1 f i rmowania cen mkąi i 
*e > m i 0 s { [ i s p r a w y o r f i a n i z a c y ' I l e , ^ w o 1 ' 

^ f i l K * ^karska dla pracowników 
' - V e S z

W O w y c n . Z dniem 26 sierpnia rb. 
listr6v,W i Y ° i e r°zporządzcnie rady mi-
di a

 w 0 Państwowej pomocy lekarskiej 
f z ą d t e ? O W n i k o w Państwowych. Rozpo-
tmUny C t o P r rynosi pene zasadnicze 
°>da» ^ P° r°wnaniu z poprzednimi o-

p t ? « d e w ' ą C e m ł Popisami . Dotyczy to 
r°8Porz j Y 5 t k i e m Par. 2 wspomnianego 

p r*«z k m a 0 obowiązku opłacenia 
•klei i Wystających z pomocy lekar
k i v V * , a r ! l w okularów i taksy szpital 
laty w y s °kośc i 25 proc. normalnej op-

w" • ' 
[tądu n ^ l ą a ^ j U z Powyższem komisarjat 
* H Wł.*™'. powiadomił wszyst-
PMy W v ] c i c i e l i aPtek oraz szpitale, aby 
J^mienj a w a n i u "carstw osobom wyżej 

a ide«o n y n i Pobierali na miejscu od 
0 , i Y nn? a ? , e . n t a 2 5 Proc. ustawowej 
§S. F z f . U V a * 7 5 P'Oc. i za lekar. 
* a r b Państw i a , J C P l t a l n B P o k r y 5 e 

* ^terzu^ ̂ towarzyszenia handlowców 
bki °ddział * ^ e r z u ^•Saiizowany zo Pal.i . Q d-ział <ł« s u »»«ganzowany ZO 
S t k i c l > w & a r z y s z e n i a handlowców 
21 K e b r a « i e o 3 £ i

ł

-
p i

?
W 8 z e organizacyj 

bta, .
e odbędzie sie wc wtorek dnia 

Przed zjazdem legionistów. W związ
ku z projektowanym na dzień 15 p. m. wo 
jewódzklm zjazdem b. legjonistwo, odbę
dzie się w Warszawie zebranie, na które 
z Łodzi wyjeżdżają pp. Płoński i Paw
lak. 

Zjazd wojewódzki, który odbędzie się 
w Łodzi zajmie się sprawami organizacyj 
nymi i sprawą nawiązania kontaktu ze 
wszystkimi legjonistami województwa, b. 

Rozpoczęcie kursu Czerwonego Krzy
ża dla pielęgniarek. Polski Czerwony 
Krzyż podaje do wiadomości zaintereso
wanych, iż kursy dla pielęgniarek roz
poczną się 20 października. 

Kandydatki, które złożyły podania o 
przyjęcie, proszone są o zgłoszenie się 
do dnia 18 b. m. po bliższe informacje do 
biura Czerwonego Krzyża, Piotrkowska 
nr. 96, w godz. od 9—3. 

Inkasowanie składek członkowskich 
Czerwonego Krzyża za rok 1924. Polski 
Czerwony Krzyż zawiadamia, i i inkaso
wanie składek członkowskich za r. 1924 
rozpoczyna się z dniem 16 października. 

Inkasenci Czerwonego Krzyża, zao-, 
patrzeni w odpowiednie legitymacje, pod 
pisane przez przewodniczącego łódzkie
go oddziału P. C. K. dr. Skalskiego, oraz 
przewodniczącego sekcji propagandy p. 
Eug. Richtera, obowiązani są do okaza
nia legitymacji na żądanie członka. C. K. 

Wierząc, i t w zrozumieniu potrzeb 
Czerwonego Krzyża w związku z budową 
szpitala dla gruźliczych, osoby, które do
tychczas do Czerwonego Krzyża nie na
leżą, zapiszą się na członków, dawni 
członkowie opłacą zaległe składki, a 
wszyscy bez wyjątku chętnie przyjmą in-
k.~sentów Czerwonego Krzyża, nadmie
nia C. K., Iż roczna składka członka zwy
czajnego wynosi zł. 5. 

Teatr, muzyKa i sztuKa. 
TEATR MIEJSKI, 

Dzisiaj w czwartek „Pocałunek" efek 
towna i pełna iście francuskiego humoru 
komedja Triston Bernarda, która zdoby
wa sobie coraz większe zainteresowanie 
Ze względu na liczną frekwencję wska
zane jest'zaopatrzyć się w bilety. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś t. j . w czwartek 16 b. ni. po raz 

8-my świetna sztuka Andre! Bissona „Pa
ni X" grana od tygodnia z olbrzymim po 
wodzeniem, 

W rolach głównych (Pani X) — p. 
Szczepańska, Inne róle spoczywają w 
rękach pań: Bronowskiej, Brandtówny, 
Marszyckiej, Zielińskiej, oraz panów: 
Bieleckiego, Bolkowskiego, Chmurkow-
skiego, Góreckiego, Gałeckiego, Niedział 
kowskiego, Puchalskiego, Zawieyskicgo i 
innych. 

TEATR NIEMIECKL 
Dziś wieczór w teatrze niemieckim 

dana będzie premjera. Odegrana będzie 
„Pani Łohengrin", komedja w 3-ch ak
tach z życia żydowskiego, Komedja ta 
cieszyła się ogromnem powodzeniem i 
grana była we Wiedniu w ciągu całego 
6 e z o n u . W roli głównej wystąpi cenio
na artystka P. Kann en, która odegra rolę 
Rebeki. 
DZISIEJSZY KONCERT H. MARTEAU 

Dziś we czwartek o godz. 8.30 wiecz, 
na trzecim koncercie z cyklu „mistrzow
skich koncertów" wystąpi słynny skrzy
pek - wirtuoz prof. Henri Marteau, który 
należy bezsprzecznie do rzędu najwy
bitniejszych skrzypków spółczesnych, któ 
rego gra pełna czarownego uroku i sło
dyczy tonu, olśmiowa tłumy i wprowa
dza nas w ponadziemskie krainy sztuki. 
Prof. Martaau wybrał dla Łodzi nad wy
raz interesujący program, a m. in. odegra 
Sonatę Karola Szymanowskiego (pierw
szy raz w Łodzi), koncert Dvorzaka, Se
renada melancolique Czajkowskiego, 
Intruduction et Rondo capriccioso Saint-
Seanse. Akompanjuje znakomity piani
sta dx. Edmund Steinberger. 

WIELKI KONCERT - RAUT. 
Żyd. tow. gimnastyczno - sportowe 

„Bar - Kochba" urządza w sobotę, dn. 
18 b. m. pierwszy wielki koncert- raut. 
Wieczornica powyższa o bardzo starannie 
opracowanym a nader bogatym w niespo 
dziankł programie, zapowiada się niepo
spolicie, gdyż w wykonaniu części kon
certowej, udział wezmą najwybitniejsze 
sfery artystyczne naszego grodu, 

Raut odbędzie si^ w sali Towarzystwa 
Miłośników Muzyki, Traugutta nr. 1. 

Bilety nabyć już można u Bermana, 
Piotrkowska 53 i Szterna, Piotrkowska 
nr. 6. 

Konkurs na dyrektora kasy 
Redukcja pracowników.— 
W t wtorek dnia 14 bm. odbyło się 

pod przewodnictwem p. Kałużyńskiego 
posiedzenie zarządu kasy chorych m. Ło 
dzi. 

Po odczytaniu 1 zatwierdzeniu proto-
kułu z poprzedniego posiedzeniu, prze
wodniczący zakomunikował zarządowi 
treść oświadczeń złożonych przez niego 
na odbytej niedawno konferencji r dele
gata sekcji lekarzy kasowych przy zw. 
lekarzy P.P. obw, Łódzkiego. Oświadczę 
nia te, dotyczyły terminów mających się 
wkrótce rozpocząć pertraktacji nad pro
jektem nowej umowy głównej, terminów 
w jakich mają być wypłacane honorarja 
lekarskie, oraz całego szeregu spraw 
drobniejszych. 

Następnie p.o. dyr. p, Szuster, złożył 
sprawozdanie ze zjazdu kas chorych w 
Krakowie, który obradował w ostatnich 
dniach ub. tygodnia i poświęcony był 
sprawie nowelizaq'i ustawy o obowiąz-
kowem ubezpieczeniu na wypadek cho
roby. 

Zarówno komunikat przewodniczące 
go, jakoteż i sprawozdanie zjazdowe 
przyjęte zostały przez zarząd do zatwłer 
dzającej wiadomości. 

Nad zaproszeniem okr. »w. kas cho
rych wojw. łódzkiego na zjazd lokalny 
kas, jako skierowany nie do zarządu 
lecz do dyrektora kasy, zarząd uch
walił przejść do porządku dziennego. 

Sprawę powołania dyrektora — po 
odczytaniu ofert jakie napłynęły na sku
tek powtórnie rozpisanego konkursu w 
liczbie 15 — przekazano Komisji admini 
stracyjno-prawnej, która ma zająć się 
zbadaniem zgodności ofert zgłoszonych 
z warunkami konkursu, oraz przedstawić 
Zarządowi wnioski swoje w sprawie kan 
dyd^tów. 

\7 zriązku z powyższem, omawiany 
był okólnik okr. urzędu ubezpieczeń, 
który domaga się od zarządu przedkłada 
nia urzędowi ofert kandydatów jeszcze 
przed podaniem oficjalnego wniosku o 
zatwierdzenie dyrektora, co uznane zo
stało za niezgodne z przepisami ustawy, 
dotyczącymi autonomicznych uprawnień 
zarządów kas chorych. W sprawie tej Za 
rząd uchwalił odpowiednią rezolucję. 

W dalszym ciągu posiedzenia zarząd 
wysłuchał referatów Komisji: admlni-
stracyjno-prawnej, leczniczej, oraz finan 
sowo-gospodarczej przyczem zapadł ca
ły szereg postanowień, a mianowicie: 

1) w sprawie skład&k członkowskich 
za robotników, którzy podczas kryzysu 
w przemyśle nie zostali wymeldowani w 
przepisanych terminach, postanowiono 

.—Delegacje na zjazdy.— 
Pożyczka na inwestycje. 
odpowiednie opłaty ściągnąć od praco* 
dawców, obliczając fe zgodnie z art. 51 
ustawy z dnia 19 maja 1920 r., a l do dnia 
zawiadomienia o zaprzestaniu pracy. 

2) Wydawnictwo „Wiadomości Kasy 
Chorych m. Łodzi", zostanie wznowio
ne i będzie prowodzone pod kierownict
wem prezydjum zarządu. 

3) Prywatne szkoły średnie, które po 
dzień dzisiejszy nie uberoleCzyły perso
nelu nauczycielskiego w Kasie, zostaną 
wezwane do uskutecznienia powyższego 
obowiązku, najpóźniej do dnia 1-go listo 
pada rb. W szkołach, które do podane
go terminu się nie zastosują, ubezpieczę 
nie personelu przeprowodzone zostaaile 
drogą przymusową. 

4) Zarząd postanowił odrzucić żąda-
nia szpitala wojskowego w sprawie pod 
wyższenia stawek do 5 zł, dziennie za 
chorych na oddziale chirurgicznym, orai 
4 zł. za chorych na oddziale w e w n ę t r z 
nym. Jednocześnie zarząd wystąpi do 
sz-nitala z żądaniem obniżenia opłat po
bieranych od kasu chorych o 50 proc., a 
to w myśl postanowień art. 43 ustawy o 
obowiązkowem ubezpieczeniu na wypa
dek choroby. 

5) Na zjazd organizacyjny związku 
państwowego do walki z gniźlicą w War 
szawie, zarząd postanowił wydelegować 
doktora Kłuszyńskiego 1 ewentualnie o 
ile statut zjazdu będzie na to pozwalał — 
doktora Reiterowskiego. 

6) W sprawach personalnych uchwa* 
łono zwolnić czterech pracowników z po 
wodu braku dla nich odpowiedniego za
trudnienia. 

7) W sprawach gospodarczych uch
walono założyć Instalację elektryczną w 
Lecznicy 7-ej, nabyć nowy samochód dla 
Pogotowia nagłych wypadków na miej
sce jednego samochodu, k tóry jako nieod 
powiadający celowi zostanie sprzedany, 
oraz umieścić przed każdą lecznicą la
tarnie, które będą oświetlane w nocy 
Informując o poszczególnych posterun
kach pomocy lekarskiej w kasie chorych. 

Zarząd przyjął także uchwałę, aby 
zwróci! się do banku gospodarstv/a kra
jowego o pożyczkę w wysokości 1 milio
na złotych na cele dalszej rozbudowy In
stytucji. 

Po rozpatrzeniu i za łatwieniu k i lku
nastu spraw dotyczących przedłużenia 
terminu leczenia, oraz urlopów zdrowot
nych chorym członkom kasy zwrotu ko
sztów leczenia i td., uchwalono wreszcie 
poruczyć cały szereg dezyderatów k ie
rownictwu Kasy. 

22 bm. zbierze się po raz ostatni 
komisja P. K. (J. 

dla rozpatrzenia sprawy odroczeń. 
Jak się dowiadujemy, w sprawach od 

roczenia służby wojskowej PKU, przyj
mować będzie zainteresowanych jedynie 
do dnia 22 bm. w którym to dniu zbiera 
się poraź ostatni, komisja dla rozpatrze

nia tych spraw. 
PKU. przyjmuje w poniedziałki, śro

dy i piątki, a we wtorek dnia 22 bm. 
sprawę tę załatwiać będzie jedynie bez
pośrednio komisja. b. 

Widzew—Dworzec Kaliski. 
Przestrzeń tę będzie przebywać niebieska szóstka. 
Zarząd łódzkiej kolei elektrycznej 

zwrócił się do magistratu z prośbą o zez 
wolenie na zmianę dotychczasowego kie 
runku linij tramwajowej nr. 6, łączącej 
Widzew z Placem Kościelnym Sprawa 
ta była rozpatrywana na ostalnlem po
siedzeniu delegacji Wydziału Przedsię
biorstw Miejskich, na którtm uchwalono 
przychylić się do prośby ŁKE, M a nowi-
ce linja nr. 6 będzie łączyć obecnie Wi
dzew z dworcem fabrycznem, wagony 
linii nr. 6 kursować będą z Widzewa 

przez Rokicińską, Główną, Piotrkowską, 
Radwańską, Pańską, Gdańską, Andrzeja 
Piotrkowską, Narutowicza do dworca 
Fabrycznego, 

Jednocześnie delegacja wydziału 
przedsiębiorstw miejskich wypowiedzia
ła się w tym kierunku, aby sartąd łódz
kiej kalei elektrycznej jedną z linji trnm 
wajowych przeznaczył do obsługiwania 
dystansu Plac Kościelny — Dworzec Ka 
liski. 

W celu omówienia sposobu uczczenia pamięci 

E D Y T Y GANCóWNY 
Tymczasowy Komitet Organizacyjny zaprasza b. kolegów przyjaciół 
I uczenlcc na zebranie mające sle. odbyć dn. 18 b.m. o godz. 8 1 pół 
wieczorem w lokalu Związku Zawód. Naucz. Szkół Średnich Zyd. ul. 
Południowa 3, (P io t rkowska 16). ' 7899 



Mr. O „ R E P U B L I K . A*. 

Nad Łodzią zawis 
Odpowiedź przemysłowców 

Zebranie związku „Praca" 
W sali polskich związków odbyło się 

zebranie związku „Praca" w sprawie 
aktualnych kwestji robotniczych. 

Głos zabrał p. Kazimierczak w spra
wie żądań podwyżkowych i oświadczył, 
że przemysłowcy wypowiedzieli walkę 
klasie robotniczej. Do walki tej przygoto 
wują się oni już dawno i jeśli przema
wiali za zniesieniem komisji, statystycz
nej to nie dlatego jak twierdzili by zła 
niepogarszać, lecz dlatego, by robotnik 
nie wiedział co miesiąc o ile zarobki jego 
odbiegły od rzeczywistych kosztów ułrzy 
mania. Lecz życie idzie swoim trybem, 
drożyzna wzrasta, cukrownicy uzyskali 
od rządu zgodę na podwyższenie cen i na 
dodatek kredyty, w kopalniach podwyż
szono ceny i... zmniejszono płace, rząd 
idzie po linji najmniejszego oporu. Sygna 
Hzuje się podwyżkę cen mąki, choć zbo
ża mamy podostatkiem. 

Przemysłowcy odrzucając żądania ro 
bołników postąpili nierozważnie i nie 
zdają sobie sprawy, że robotnicy nie bę 
dą nawpół darno pracować i że propono 
wane przez nich cenniki nie są do urze
czywistnienia. 

W Angtlji przemysłowiec rozumie po 
łożenie robotnika, więc i ten jego rozu
mie i gdy dla zwalczenia konkurencji nie 
mieckiej robotnicy zgodzili się na obni
żenie płac o 1 proc, to później przemy-

O 8-godzinny dzień pracy 
w przemyśle dzianym. 

Dyskusja między związkiem klasowym i związkami 
przemysłowców. 

przemysłowców pismo następującej tre
ści: 

„Potwierdzając odbiór listu pp., oz
najmiamy, iż informacje nasze w sprawie 
pracowania przez robotników w fabry
kach pp. godzin nadliczbowych, są naj
zupełniej prawdziwe. 

Powołanie się pp. na, to, że robotni
cy pracujący w przemyśle dzianym nie 
zgłaszali żadnych pretensji, nie jest dla 
nas podstawą, ani argumentem, skłania
jącym nas do zrzeknięcia się naszych pre 
tensji i w imieniu rzesz robotniczych, pra 
cujących w przemyśle bez względu na 
stanowisko polskiego związku robotni
ków przemysłu dzianego, pretensje te 
zgłaszamy i w przyszłości zgłaszać za
mierzamy", b 

ło widmo strejKu. 
wzburzyła masy robotnicze. 

łsowcy sami podwyższyli im płace. Nasi 
przemysłowcy jedynie myślą, o tern, jak 
powiększyć zarobki i z tego powodu nie 
mogą znaleźć rynków zbytu a łamią so
bie głowy, jak oberwać płace głodowe ro 
botnika. 

Co do akcji to wobec krytycznego 
czasu należy wysądować nastroje wśród 
robotników i dopiero powziąć decyzję. 
Dopiero na następnym zebraniu będzie 
można powziąć ostateczną decyzję czy 
strajkować czy też nic. 

W dyskusji poszczególni delegaci u-
skarżali się na ciągłe zamachy ze strony 
przemysłowców to na płace, to na ilość 
godzin pracy, przemysł kuleje, gdyż prze 
mysłowcy, nie dbają o jego ulepszenie i 
jedynie wojują z biednym wycieńczonym 
robotnikiem i jego rodziną w celu wyzys
kania maksimum wydajności j zysków 
przy minimum płacy, choćby z krzywdą 
robotników i ich rodzin. Dają do wyro
bienia lichy surowiec z Ameryki, zwięk
szają ilość wydajności i maszyn obsługi
wanych przez robotnika i gdzie mogą, 
obrywają mu płacę. 

Mówcy domagali się energicznej ak
cji aby wreszcie pokazać przemysłow
com, iż nie zawsze będą niemem narzę
dziem do zdobywania fortuny kosztem 
krwi swej i swych rodzin, 

W końcu uchwalono zwoływać zebra 
nia w fabrykach i po zasiągnięciu opinji 
robotników zadecydować los dalszej 

akcji na następnem zebraniu delega
tów. 

Zebranie związku 
klasowego. 

Komentując różnorodnie odmowę u-
dzielenia podwyżki w przemyśle przez 
przemysłowców, zebrali się delegaci fa
bryczni związku klasowego na narady 
w lokalu o.k.z.z. 

Przewodnictwo objął p. Michalski 
i pierwszy głos otrzymał członek zarządu 
głównego p. Kałużyński, który odczytał 
tekst pism, skierowanych przez związek 
przemysłu włókienniczego i związek wy 
koóczalń i farbiarń w odpowiedzi na wy 
stosowane żądania. 

P. Kałużyński zaznaczył że choć pozo 
stałe związki przemysłowców odpowie
dzi nie przesłały to jednak nie trudno 
się jej domyśleć. 

Następnie delegaci poszczególnych 
fabryk, złożyli krótkie sprawozdania z 
nastrojów wśród robotników i okazało 
się że jeśli część orbotników nie wypo
wiedziała się za strejkiem w razie nie
uwzględnienia żądań, to w każdym razie 
solidaryzować się będzie z uchwałą zarżą 
du głównego. 

P. Kałużyński zaznajomił zebranych 
z sytuacją na prowincji i okazuje się, że 
również większość miejscowośeł wypo
wiada się za akcją wspólną z zarządem 

związku, choć nie ze wszystkich m>e|S|j 
wości nadeszła w tej sprawie 0°P 
wiedź. 

Omawiając samą akcję p. Kałuży" 
zaznaczył, że jeśli zwykle akcje rpzP, 
czynały się w ' gałęziach przemysł" 11 

mniej od wahań międzynarodowy^ ., 
leżnych, to tym razem jest odwr° , n. 
przemysł włókienniczy akcję r? 2? 0 0^. 
na i tern tłumaczy się wielkie zairdfe.*'y 
wanie jakie obecna akcja wzbudziła y 
łym kraju. 

Co do stanowiska zarządu gl°wnS' 
to uważa on że należy wyczerpać 
stkie środki polubowne, a dopiero r. 
niej przeprowadzić strejk aż do f"^M 
stwa. Związki przyjmą interwencję/* 
lecz z tem zastrzeżeniem, że wye"? t, 
wana zostanie z pertraktacji kwest)8 

organizacji pracy. ^ 
P. Danielewicz odpowiadając n'e ^ 

rym delegatom wskazał, że choć s t. | 
wywołać jest bardzo łatwo, to trU0 

jest go do końca skutecznie doproś^, 
przeto mylą się ci delegaci, którzy" 
żają że już należy proklamować strc)K' 

W końcu uchwalono rezolucję 
wającą zarząd główny do podtrzy 1 0^, 
żądań i wyczerpania wszystkich P. e j , 
bownych środków nie wykluczając 5 „f 
ku, który winien być przeprowa^ 
o ile przemysłowcy żądanego wy 0 " ' 
nia nie udzielą, b. 

Jak już donosiliśmy, w fabrykach prze 
mysłu dzianego powstał poważny zatarg 
na tle nieprzestrzegania przez przemys
łowców 8 godz. dnia pracy i wprowadze
nia godzin nadliczbowych, 

W sprawie tej związek klasowy prze
mysłu dzianego zwrócił sfę z protestem 
do związku przemysłowców, zaznaczając 
że sprawę tę skierowuje ją do inspekto
ra pracy, w celu zmuszenia opornych do 
stosowania się do obowiązujących ustaw. 

Przemysłowcy odpowiedzieli, że z po 
wodu skierowania tej sprawy do inspek
tora pracy nie będą ze związkami nad 
nią konferować. 

W związku z tem klasowy związek 
przemysłu włókienniczego skierował do 

Dzisiejsze wypłaty zasiłków bezrobotnym. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 

nej wiadomości, że w czwartek, dnia 16 
bnv. będzie uskuteczniona wypłata 7, 8, 
9, 10 1 11 rat zasiłku za czas od 1 wrześ
nia do 8 października 1924 r. bezrobot
nym, posiadającym karty rejestracyjne 
za nr. nr. od 1101 do 1450. 

Do otrzymania wszystkich wymienio 
nych rat zasiłku posiadają prawo tylko 
ci bezrobotni, którzy utracili pracę przed 
20 sierpnia rb.; ci, którzy utracili pracę 
po tym terminie, mają prawo do tylu rat 
zasiłku mniej, o ile tygodni później od 
dnia 20 sierpnia rb. utracili pracę, przy-
czem, jeśli bezrobotny otrzymał urlop 
płatny, to czas urlopu liczy się za czas 
przepracowany. O fle w końcu bezrobot
ny otrzymuje już zasiłek z tytułu ubezpic 
czenia na wypadek choroby, traci tem 
samem prawo do zasiłku z tytułu doraź
nej pomocy dla bezrobotnych. 

Wypłata odbywać się będzie w godzi 
nach od 9 rano do 4 po południu w nastę 
Dujących biurach: 

1} Biuro wypłat, u!. Ogrodowa 28, no 
,wo wybudowana szkoła Tow. Akc. I.K. 
Poznański. 

2) Biuro wypłat ul. Ogrodowa 28 no 
wo wybudowana szkoła Tow. Akc. I. K, 
Poznański. 

3) Biuro wypłat Helenów, 
4) Biuro wypłat ul. Rokicińska 58, I. 

p., dom Widzewskiej Man. Baw., 
51 Biuro wypłat Wodny Rynek, róg 

ul. Roldcińskiej. 
6) Biuro wypłat ul. Pańska 106, fabry 

ka K. Eiscrta. 

7) Biuro wypłat ul. Piramowicza 5, 
prawa oficyna, I I p. 

8) Biuro wypłat ul. Kilińskiego 222, 
fabryka Ossera. 

9) Biuro wypłat ul. Wólczańska 253, 
parter, 

9a) Biuro wypłat ul. Wólczańska 253, 
parter — dla bezrobotnych, zarejestrowa 
nych w 9 Biurze Rejestracyjnem i posia
dających karty rejestracyjne od nr. 1451 
do 1800. 

W celu umożliwienia magistrotowi 
sprawnej wypłaty, zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, że 
by bezrobotni, posiadający pierwsze ko
lejne numery, przybywali o godzinie 9 
rano, środkowe numery — koło 12 w po
łudnie, końcowe zaś numery — koło 2 
po południu. 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart re
jestracyjnych, posiadających przez bezro 
botnych, którym w danym dniu wyzna
czono wypłatę zasiłku, nie zaś podług ko 
lejności przybycia, przybywanie przeto 
zawcześnie niepotrzebnie powoduję two
rzenie się ogonków, przybywanie zaś po 
terminie uniemożliwia sprawność wypła-
ty. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem Biurze, którego liczba znajduje się 
na jego karcie rejestracyjnej, po okaza
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, legity
macja związkowa itp.) książeczki obra
chunkowej oraz karty rejestracyjnej. 

Obcokrajowcy i majstrowie pomocniczy 
podlegają ubezpieczeniu od bezrobocia* 
Przemysłowcy obowiązani są do wystawiania j 

zaświadczeń, opuszczającym pracę. 
W związku z nastręczającemi się wąt Sumy wkładek nalażne funduszowi ^ co 

pliwościami, co do uprawnienia niektó-1 robocia muszą przemysłowcy wpł* c a

 ego 
miesiąc z dołu orzed dniem 20 nasUP ^ 

bu

rych kałegorji robotników do,poboru za 
pomóg w myśl ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, krajowy związek 
włókienniczy wyjaśnił, że obowiązko
wemu ubezpieczeniu od bezrobocia pod
legają również robotnicy obcokrajowcy, 
oraz majstrowie pomocniczy wykonywu 
jacy choćby częściowo pracę fizyczną i 
pobierający wynagrodzenie za pracę w 
okresach krótszych niż jeden miesiąc. 

Co do obliczeń, to ponieważ najwyż
szym zarobkiem stanowiącym podstawę 
do wyliczenia, potrąceń jest 5 złotych 
dziennie należy składkę każdego 
robotnika na rzecz funduszu bezrobocia 
za każdy okres płatniczy obliczyć od su
my, która równa eię iloczynowi przecięt 
nego dziennego zarobku robotnika przez 
liczbę dlni, faktycznie przepracowanych. 

Dla otrzymania przeciętnego dzienne 
go zarobku robotnika, stanowiącego pod 
stawę dla obliczenia wkładek na rzecz 
funduszu bezrobocia dzieli się jego fakty 
czny zarobek bez żadnych potrąceń 
przez liczbę dni faktycznie przeprarowa 
nych, lecz gdyby zarobek wynosił więcej 
niż "> z ł , wówczas przyjmuje się jako 
przecię ;ny dzienny zarobek jedynie 5 zł. 

miesiąc z dołu przed dniem 20 na- -
miesiąca do PKO. n% rachunek gl ó ^ 
gc zarządu funduszu bezrobocia i P° 
dej wypłacie winny zawiadomić 
obwodowego funduszu bezrobocia. f 0, 

Pozatem każdy zakład pracy JL'S

 f j 
bowiązany każdemu opuszczającej 
cę, robotnikowi w wieku powyżej ' a ^ 
na jego żądanie wydać zaświadczę111^ 
ciągu 24 godzin, przyczem winie*. ^ 
wprowadzony rejestr tych robot*11'' 
którym wydano zaświadczenie. 

O PŁACE W PRZEMYŚLE POŃC^ 
SZNICZYM. , 

Jak wiadomo, już od dłuższego c ^ r 
trwa zatarg między związkiem z a V l j { j ' 
wym robotników branży t rykociar 5 "^ 
pończoszniczej, a fabrykantami z P?e5lji 
du nieuregulowania dotychczas k^ 
płac. , J 

W związku z tem klasowy 
przemysłu pończoszników i trykoC I^j1 
zwołuje na sobotę w lokalu o.k.z 2 ,

 C(D 
ne zebranie robotników, na e $ 
uchwalone zostanie prowadzenie c 0 

cznej akcji. b. 

Echa incydentu na rozprawie 
Brauna i Przedeckiego. 

W dniu wczorajszym .sędzia' okręgowy 
Korwin - Korotkiewićz Vozwazał sprawę 
Czesława Fuchsa, oskarżonego o krzywo 
przysięstwo, popełnione przez oskarżone
go jako świadka w sprawie o samowolę 
właścicieli firmy Braun i S-ka. 

Po zeznaniach złożonych przez Fuchsa 
został on postawiony na wniosek proku
ratora w stan oskarżenia. 

Na rozprawie oskarżony nie przyznał 

Z okazji zaręczyn 
Panny RÓZI B1RENZWEJG 

z Panem LEONEM DZIAŁOSZYŃSKIM 

składają serdeczne życzenia pomyśl
ności i różowe] przyszłości 

T. Wolff owa. 
Sala Wolffów*. 

się do winy. .,^tt' 
Sąd po wysłuchaniu świadka ap1 

ta sądowego Krukowskiego, prze i n£|;cf 
nia przedstawiciela oskarżenia P^Moi1! 
nego i świetnej obrony adwokata' y I 
blaka, uwolnił oskarżonego od ^ ^ 

^IMBBBHkMBHkłBBBWtf^gjS^ 

1 

Administrftien .Republik 
sub „F. K." 

On cherche un 

n i l u 

i 



g E P U B U K A Sir. 7. 

j i t a W a i t a i _ 
Sensacyjne szczegóły aresztowania przez policję 

łódzką Jakóba Landaua. 
. wczorajszy „Express Wieczorny" po-
°« już wiadomość o aresztowaniu Jakó-
P Lande, członka szafki fałszerzy cze-

dolarowych. 
Obecnie umieszczamy sensacyjne 

Kozegóły tego aresztowania, 
j Pnegdaj rano do domu bankowego 
r*efa. Kowalewskiego przy ulicy Piotr 
*°wskiej 46 przybył jakiś przyzwoicie u-
''adanetf W C ' z a P r o P ° n o w a ł kupno po 
S * Ban' 

lanego 

fomeważ 

czeku na bank „Security" 
co New York na ̂ 280 doi. 

t l , -*'"=waz p. Kowalewski nic rozpo-
inu} w danej chwili potrzebną sumą 
JJ^wki, zatelefonował do banku han-
i 17^° W W a r s z a w i e , oddział w Łodzi, 

był w kontakcie i bank ten zgo-
B\2;V"ibyć ów czek. 

Wobec tego p. Kowalewski polecił 
* z t l m U P a n u ' b 7 c h w i l ę zaczekał, a ów-

^ P r z e e ł a ł do banku handlowego przez 

v v*ac^e!ny kierownik wydziału giełdo-
So, banku handlowego p. Wajs, któ,-

' 0 v f czek do swych rąk otrzymał, zdzi-
j niezmiernie, iż bank ów nie bar-

a-esztą bogaty wystawił czek na t a k 
y s

p° ka. sumą, 
lt ^Jglądając się czekowi, zauważył, 
tQaVi s l ó w ' oznaczających sumę czeku, 

powały się jakieś żółte plamy. 
i Mam In* - J J - J »ie n" \ U U Z pewne podejrzenia, zwrócił 
N U 
'tyj " ' 1 

^ ied powiększające, przy
siąc l ^ 0 * " " 5 zadecydowali, że owa 
^elty j .dolarów została wypisana na 
Popr, p j 0P l e ro po wywabieniu chlorkiem 

Wnk g o napisu. 
t e ,«Cv - t C g 0 p- Z i f , i ń s k i Połączył się 
V a ' ^ i « ^ e z ^ o m e m bankowym p. Ko
lii p 0 j . i Podzieliwszy się z nim swe-
fieln c 2

e , [ Z eniami oświadczył, iż właści
cie l i U należy zatrzymać aż do wy-
. l £

t e

i ' p r a w y . 
^ i t o ł Z e ś n i c b i n k bańdlowy zawia

łem urząd śledczy, który wy-

a / s do administratora banku p. 
l e | o i Wspólnie przyjrzel i się cze 

delegował swych funkcjonarjuszy do do
mu, bankowego Kowalskiego, w celu 
schwytania fałszerza czeku. 

W międzyczasie jednak jegomość ów 
wyszedł na ulicę po papierosy, lecz po 
kilku minutach wrócił i dostał się w rę
ce oczekujących go funkcjonarjuszy po
licji. 

Pana owego poproszono do gabinetu 
i przy bliżej rozmowie okazało się, że po
siada on dowód osobisty na imię Abrama 
Chazińskiego, zameldowanego w Białym
stoku, a przybył do Łodzi jako kupiec 
po zakup różnego towaru i w tym wła 
śnie celu,1 chciał sprzedać ów czek. Co 
do posiadania owego czeku, to wyjaśnił, 
iż nabył go u niejakiej Fajgi Złotar, emi
grantki, zam, w Warszawie przy ulicy 
Miłej. 

Rzekomego iChazińskiego odprowadzi 
li wywiadowcy do urzędu śledczego, gdzie 
podczas dalszego badania przyznał się, 
iż posiadany dowód osobisty nie był jego 
własnością, a w rzeczywistości nazywa 
się fon Jakób Landau, a to nazwisko po
licji nie było już obce. 

Po kilku minutach druty telefoniczne 
przeniosły do urzędu śledczego w War
szawie ciekawą wiadomość, a po pół go
dzinie nadeszła powrotna odpowiedź, 
stwierdzającą, iż aresztowany Landau 
jest niebezpiecznym szantażystą między
narodowym, i pracował w bandzie Sen-
dera 1 Brąwego, która fałszowała pasz
porty zagraniczne aż do chwili zdemaskó 
wania ich działalności. 

Zarówno Sender, jak i Brawe zostali 
przez policję warszawską aresztowani, 
przyczem okazało się że Brawe przed
stawiał się wszędzie, jako 'wice - konsul 
amerykański, co ułatwiało mu osiąganie 
celu swych ciemnych machinacji. 

Landaua najpierw osądzono w urzę
dzie śledczym, a następnie został w a-
syście policji odesłany do urzędu śled
czego w Warszawie, b 

Krwawa tragedia miłosna i Warszawie. 
Rozwiedziona żona ziemianina zabija się na 

nocnem rendez-vous. 

koncert symfoniczny 
N ? & > a Haydna. 

Dyrekcja: Oskar Fried. 
j£ Hi e ł"y/'

a naycłna i symfonja Mahlera 
- }S'cdeIl °

 d w a krańcowo różne pod 
JStfe 0 1 - S t y l u . u t w 0 1 7 ' R «*ni Je, i. to jest 
^* I^...bezmiernie charakterystyczne 
N k Ł W k t ó I T c h obaj tworzyli, sto 
N W K . 9. r cy do dzieła, tak znamiennv 

>apy -
iderni 

ia two 
•reJ. n f ^ ' - * ^ 2 ? niepohamowaną, 

znamienny 
Haydna, jak i dla M> dl 

1*1, 

L V ° t r z l l y d n a t w o r z e n ł e by^o w e w n ę t r z 
^. Żądza t l i e n n l i a m o w a n a T 

modernisty współczesnego, 

H *£V**] n a każde zamówienie, ro-
^ a L ! u . u t W o r ó w symfonicznych, 

. fiyiv

ny^h
 * woka lnych. 

d w i ' ą g u Innego tygodnia mógł na 
^ M O J ! ^ynjonje i k i lka k w a r t e t ó w 

«ob 
t!> aj, 
*6w"n«r!° K t < ? r y nawet z d a w n y c h m i 

««OVM i . ' " " u n I e ' i Kilka k w a r t e t ó w 
i i 8 o b ' e \tt l i ? 0 ież. % y d n - Podstawił ą 8 ^ rrln^ o l b r z y m i ą ilość kompozycj i 
& > Po«° k t < ? r y n a w e t z dawnych V i -

C Y e l C u y c i ć P o t r a f i ł : 8 a m y c b kwar 
' ^ K o w y c h jest 83, symfonii zaś 

M ? V i .?y info 1nnf Z e d £ t t a w i a się wvsitek twór 
' . a t > l ? r a nasvveh. czasów, Gustawa 

P ^ s z y pl an M» - a ny MZuiZ^Ti P l a n wysuwa się 
8? , e2o d 7 S e l e x V ^ a I i 2 m - i a k > zabar-
C^^ala M a l ? I e r -
fc!' 1 dążv J ! . c e l e artysl 

ahler nakreśla sobie z 
cele 'artystyerno-twór-
•h wy U wale; korreguje 

& " t i ó r * k a Ż d y t a k t - a ż 

ftia & < Wala i « p o s t ą c i skończonej, któ 
i c l ^ r r n e wymaga

l i zadość Jego. ostremu 
0 f i r ! l n a k * e . 

C7. l u d ^ c e w , a n a n i te charaklerystycz 
W t a k o d m i S 0 * 0 ^ 6 komponowania 
U N a s i < : m i * n n y c b epok, to mimowoli 
^ e l l V d n a n i e i ^ W , f n r ^ s Podobieństwa: 

Wą, 
eree przypominającą 

P°trą.;njącą nieraz o ton b i™«Y. I ta sama właśnie cecha prze 
tieC o

2. u|worów Mahlera. Zarówno u jed-
a«ł I S u d T Utf iego kompozytora jest 

i c , ludowa odbiciem przeżyć młodp-
4z 6 t l5P r zypadkowe zupełnie jest pocho-
S n ' ..ludowości" zbliżone: u Hay-
M*UP

0

r**ważaja. melodje ehorwackie, ,u 
tz e. iY a — pbśni ludu i <iadpo'«r*me*^ 

Z pośród wszystkich symfonji Mahle
ra, wykonana na ostatnim koncercie 
symfonicznym czwarta (g-dur), ma wszy
stkie cechy największej, w stosunku do 
innych symfonji,-prostoty, a przez swą 
zwartą formę i krótkość stanowi pewne
go rodzaju „moment ciszy" w twórczości 
kompozytorskiej Mahlera. 

Wykonanie obydwóch symfonji by
ło naogół zadawalniające. Szereg zastrze 
żeń, jakie się mimo wszystko nasuwa
ją, wypowiasny ea innym razem. Nie na
leży bowiem nigdy przesądzać faktów. 
Orkiestra nasza przeżywa kryzys, i to 
nie tylko materjalny, ale również i tech
niczny, w znaczeniu obsady poszczegól
nych grup instrumentalnych. Filharmon
ia łódzka dziś, w dziesiątym roku istnie
nia, jest jakoby znów „in statu nascendi". 
Zespół nowych ludzi, przeważnie wvtraw 
nych muzyków orkiestrowych z Wied
nia i Pragi, przybywa lub już przybył, by 
wprowadzić ład i-uspokoić burzliwe fale 
dźwiękowe niepewnych dotąd inłrumen-
tów, zarówno smyczkowych, jak i dętych 
Miejmy nadzieję, iż zamierzenia te urze
czywistnią się w całej pełni, i że postawią 
naszą drużynę orkiestrową na poziomie 
artystycznym, zdolnym zadowolić wszy
stkich, którym kultura muzyczna i byt 
orkiestry na sercu leżą 

L. P. 

„DZIEŃ ZNACZKA" NA BUDOWĘ 
ŻYD. DOMU AKADEMICKIEGO. 
W dniu 21 października r .b . odbędzie 

się „Dzień Znaczka" na rzecz' budowy 
żydowskiego domu akademickiego w 
Warszawie, 

Kpmitet org!.nizacyh»y „Daia Znaczka" 
prosi o spółpracę wszystkich akademi
ków i abitnrjentów obojga płci. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro A. A. J, 
przy ul. Zielonej nr. 6 codziennie od go
dziny 10 do 2-ej po poł. 

Komitet organizacyjny, 

Z Warszawy donoszą nam: 
Nocy ubiegłej w hotelu „Sport" przy 

ul. Nowosenatorskiej nr. 57, rozegrał 
się krwawy dramat. 

Okoliczności dramatu są następujące. 
Około godz. 1 w nocy do hotelu przy

jechał dorożką jakiś elegancko ubrany 
mężczyzna W towarzystwie również wy 
twornie odzianej damy. 

Gość, którego zarządzający znał z nie 
dawnego Drzed 2 tygodniami pobytu *w 
hotelu — zażądał numeru. Niebawem o-
boje przybyli znaleźli się w pokoju nr. 19. 

Mężczyzna przedstawił do zameldo
wania książeczkę oficerską wydaną dla 
porucznika rezerwy Włodzimierza Szo-
łen-Wolskiego. Towarzyszkę swą p, Wol 
ski polecił- zameldować, jako swą mał
żonkę. 

Wkrótce'potem zarządzający hotelu 
zauważył jak towarzyszka Wolskiego ze 
szła do telefonu { nawiązała rozmowę z 
jakimś mężczyzną. O czem mówiła nie 
słyszał — gdyż telefon mieści się w szaf
ce. Po rozmowie skierowała się z powro 
tetn do pokoju. 

Nagle przed godz. 3 w nocy, jakiś męz 
czyzna zawiadomił przez telefon admini 
strację hotelu, że popełnione w niem zo
stanie samobójstwo przez kobietę, która 

Erzybyła tam z mężczyzną. Zarządzający 
otelu pobiegł szybko na schody, zbliżył 

się ku drzwiom pokoju nr. 19 i począł 
nadsłuchiwać. Nie dosłyszał żadnei roz
mowy, natomiast spostrzegł, że w chwilę 
po zbliżeniu się jego do drzwi zgaszone 
zostało wewnątrz światło. 

Zarządzający zeszedł z powrotem do 
kancelarji. W kilka minut potem rozległ 
się gruchy trzask. 

2 pokoju nr. 19 wybiegł Wolski wzy 
wając pomocy. Gdy służba pobiegła na 
piętro, ujrzała ociekającą krwią towa
rzyszkę Wolskiego, 

Wezwano pogotowie i zawiadomiono 
porcję. Gdy w kijkanstcie minut potem 

Kolejka M i i 

przybył lekarz stwierdził już tylko 
śmierć, która nastąpiła wskutek rany po 
slrjałowej zadane} w serce. 

W tym samyji czasie zjawiła sie po* 
Iicja. Wszedłszy do pokoju ujrzano leżą-
c./ cbok łóżka .naiv rewolwe- systemu 
buldog. Na ręku t sip* młodej kobiety wi 
dniał jeszcze ślad okip-.enU od wystrza 
łu. Na zapytanie kim jest zabita — Wol
ski pospieszył z wy!'.śnieniem iż jest to 
32-letnia Irena B:>;*yńska, z którą znal 
się od trzech M, Wskazał jako mie,?ce 
Tomeszkanla u\. Krzywe Koło nr 2. 

Na stole policja znalazła kartkę ze 
słowami „sama odbieram sobie życie, po 
wodem jest nieszczęśliwa miłość do J . " 
W torebce znaleziono pozałem trzy za
pieczętowane listy, oraz kartkę z nr. te
lefonu pod który Baczyńska prosiła by 
zadzwonić i zawiadomić o jej śmierci. Te 
lefon ten jak się okazało należał do łn*. 
J. M. 

Zawiadomiony o wypadku zjawił eię> 
nad ranem z wiązanką świeżych kwia
tów i złożył je na zwłokach. Ż dalszych 
wyjaśnień ustalono, że Baczyńska ro
zeszła się przed dwoma laty z mężem 
swym obywatelem ziemskim. 

Mieszkała przez czas pewien przt 
kuzynce swej Woińskiej (Krzywe Koło 2) 
Od roku zamieszkiwała przy ul. Puław
skiej nr. 34 u ciotki swej Komorowskiej. 

Wczoraj wieczorem Baczyńska od
wiedziła Woińską, której mąż jest »t. 
dozorcą więzienia przy ul. Dzielnej, Po 
jej wyjściu Woiński stwierdził z rpzeraże 
niem, że pochwa od rewolweru jest pu
sta. Natomiast znajdowała się tam kartka 
tej treści: „Nie martwcie się, ja nic so
bie nie zrobię. Wzięłam rewolwer pota
jemnie, gdyż wiem, że dobrowolnie byś
cie go mnieJ nie dali". 

Z zeznań Woińskiej wynika, że Ba
czyńska kochała się w inżynierze M„ 
lecz bez wzajemności i to było oowodem 
samobójstwa. 

X X 

I 
została zaaprobowana przez Radę Ministrów. 

Warszawa, 15 paźziernika. 
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 

15 b. m. uchwaliła projekt zarządzenia 
prez. Rzplitej w sprawie koncesji na ko
lejkę wązkotorową elektryczną z Łodzi 
przez Rokiciny do Tomaszowa. 

Za celowością powyższej kolejki e{ek 
tryernej przemawiają prócz względów 
ogólno - państwowych, jak i dostarczenia 
pracy bezrobotnym, również i względy 

przemysłowe i ekonomiczne ŁodzL Ko
lejka ta jest niezbędna dla rozwoju Ło
dzi sanacji stosunków mieszkaniow. oraz 
zamierzonej budowy wodociągów miej
skich z Tomaszowa przez Rokiciny do 
Łodzi. 

Gmina m. Łodzi zamierza wykonać 
budowę wymŁJonej kolejki elektrycz
nej własnemi silami rmansowenri bez po
mocy ekoc©**IICZNEJ państwa. 

Odezwa. 
Nauczycielstwo na lotnictwo polskie. 

z M oraw, Ul 

W „Tygodniu lotniczym" społeczeń
stwo polskie ma wykazać stopień uświa
domienia sobie potrzeby stworzenia sil
nej floty powietrznej i szybkiego zorga
nizowania armji lotniczej. 

W ciągu jednego tygodnia wszyscy 
Obywatele mają okazać zainteresowanie 
się tą sprawą i złożyć datki pieniężne. 

Jednak obrona powietrzna państwa 
jaie jest zagadnieniem doraźnem i doryw-
czem! Bez silnej floty powietrznej nie 
zdołamy u t rzymać swej niepodległości, 
nie Obronimy swych granic przed wtar
gnięciem wrogów, przestworza nasze 
stać będą otworem dla nieprzyjaciół. 

Uświadamiając sobie ten wielki obo
wiązek wobec zagrożonej w przyszłości 
ojczyzny, nauczycielstwo łódzkich szkóe 
średnich, zgrupowane w „Towarzystwo 
nauczycieli szkół średnich i wyższych" 
podjęło propagandę w sprawie stałego o-
podatkowania się na ten cel i w dniu 3 
bm. postanowiło ufundować aeroplan bo
jowy, a w tym celu w dągu całego bie
żącego roku szkolnego, poczynając od 1 
października co miesiąc składać 1 proe. 
pensji. 

Z drugiej strony zaś kierując się za
sadą, i* ciągłość obowiązków wobee 
kraju winna być stale podkreślana w 

wychowaniu młodszych pokoleń, posta
nowiono w tym duchu obywatelskim ró
wnież oddiziałać na młodzież. Począwszy 
od „Tygodnia Lotniczego" we wszystkich 
szkołach średnich będzie podjęta i zor
ganizowana w ciągu całego roku zbiórka 
na ten sam cel. 

Z pełnym rozmachem energji nauczy 
ciele i wychowankowie szkół średnich 
podejmują trud, pragnąc nieść p«>moc ar
mji powietrznej naszego państwa. Hono
rem i ambicją młodzieży będzie ufundo
wanie z własnych składek aparatu lot
niczego. Przez ofiarny czyn młodzieły 
przemówi jej duch. 

Niechaj jej zapał gorący udzieli się 
całemu społeczeństwu, a nie pozostanie
my w tyle za sąsiadami, gotowymi do 
wojny powietrznej. Silna eskadra lotni
cza polska będzie gwarancją naszego bez
pieczeństwa! W wysiłku ogólnonarodo
wym nauczyciel polskiej szkoły z wycho 
wankiem swym stanie na apel w jednym 
szeregu. 

Niechaj wskrześnie w pamięci naszej 
tradycja dawnych rycerzy skrzydlatej hu 
sarji i wyraizi się w nowoczesnern pod» 
boju szlaków powietrznych. W tym oxlim 
wzlocie nad pioziomy pewność naszej o-
brony i bezpieczeństwal k 

Pod hasłem — Słabość jeat śmiareią 
narodu — nauczycielstwo i młodzież 
szkół średnich w zespoleniu duchowera 
przystępuje do czynu. 

W skład komitetu, powołanego do re 
afliz»qi powyższej uchwały, wchodzą: • 

P, dyr. A. Idźkowski — prezes. 
P. P. Gorczykowski — prooaganda 
P. P. Maciński — skarbnik 
P. Wizytator — K. Bzowski. 
P. dyr. B. Braun. 
P. dyr. Koszyk 
P. dyr. Pilichowski, 
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Posunięcia taktyczne obu stron, bę
dących w zatargu o płace we włókien-
lictwie doprowadziły go do punktu mar
twego. Wczorajsza odpowiedź związków 
przemysłowców wytworzyła stan, który 
od początku przewidywaliśmy. 
Znowu więc Łódź znalazła się w atmo
sferze najwyższego napięcia psychiczne* 
go .napięda, które bezpośrednio wyładu
je się przypuszczalnie w formie strejku. 
Przebieg ewentualnego strejku -raczej, 
}ak naleiży się spodziewać będzie ostry, 
a nie łagodny. 

Redukcja dni roboczych, pochodzące 
stąd wyczerpanie fizyczne i rozgorycze
nie moralne, podrożenie węgla, cukru i 
niepokojące objawy zwyżkowania cen na 
rynku zywnośdowym, nadchodzące zim
na, niemożność sprawienia odzieży zimo
wej, wzrastające komorne... oto najglów-
niejsze czynniki, stwarzające wielce za
palną atmosferę, której żywiołowemu wy 
ładowaniu sprzyjają wszelkie akcje strej-
kowe. 

Przypuśćmy nawet, tz ewentualpy 
-trejk miałby przebieg bardzo epokojny, 
lo ujemny wpływ jego na rynek cen jest 
nieunikniony. Wystąpi bowiem znowu 
niedawno w Łodzi obserwowane zjawi
sko zwyżki, cen manufaktury. Brak to
waru wskutek postoju fabryk I popyt ze 
strony rynku wewnętrznego, stworzy do
skonałe warunki, jeśli nie do podwyższe
nia, to przynajmniej utrzymania cen wy
robów bawełnianych, pomimo niskich 
cen bawełny. Dzięki strejkowi fabrykan-
d będą mogli zepchnąć na rynek ostat
nie partje towarów, wyrobionych z dro
giego, zakupionego jeszcze przed zbiora
mi bawełny, surowca. Straty, które w 
chwili obecnej ponosi cały przemysł ba
wełniany świata, zapład w Polsce kon
sument krajowy. 

Tak więc i z tej strony postęp drożyz
ny dostanie bodźca i wskaźnik -drożyź-
niany wykaże stopień, w jakim przemy
słowcy zdyskontują sobie przykrości lub 
łez tylko niepewność psychiczną, w któ
rej znajdują się zawsze w czasie skefku. 

Kto więc będzie kpzłem ofiarnym? 
— Konsument i robotnik; 
Konsument, który zapład za drogą 

bawełnę, za procenty od leżących aurow 
ców i przędzy; robotnik, który nigdy nie 
odrobi tego, co straci w czasie wstrzy
mania się od pracy. 

Jasnem jest, iż w takich warunkach, 
igdy istnieje możliwość-zakłócenia spoko
ju w naszem mieśde, gdy nie jest wyklu
czonym, iż bawełniane wyroby włókni
ste podniosą się w cenie na rynku we-
•frnętrznym, rde należy żadną miarą do
puścić do wybuchu strejku. 

Choć nawet bardzo prawdopodobnem 
jest, i i wybuch strejku przyczyniłby się 
znacznie do poprawy sytuacji strategicz
nej jednej ze stron, biorących udział w 
zatargu, to jednak ze względu na możli
wość wielkich strat, jakie poniesie nie 
tylko bezpośrednio biorący udział w wal 
cc robotnik, ale całe społeczeństwo, nale
ży mu wszelkiemi siłami zapobiec. 

Aby to można osiągnąć, zasadniczym 
warunkiem jest zmiana taktyki władz, 
stosowanej w okresach w zmagań się 
włókniarza łódzkiego z przemysłowcem. 

Żadną miarą nie należy dopuścić do 
tego, aby po ewentualnym wybuchu strej 
kit, rząd wystąpił z pośrednictwem, do
piero na żądanie jednej ze stron walczą-
czych. Rozpoczną się jałowe" dyskusje 
w inspektorarie pracy, próżne nawoływa 
nie do zgody. Wreszde ten zwykły po
średnik między robotnikiem i przemy
słowcem,, widząc,, te nie może doprowa-
idzić do porozumienia, zrzeknie się swej 
misji 

Nastąpi drugi okres bezczynności, w 
którym zazwyczaj przestaje u robotnika 
działać zdrowy rozsądek, a bierze górę 
uczucie, często gwałtownie się wyłado
wujące. 

To też tym razem taktyka musi być zu 
pełnie odmienna, zwłaszcza, iż po raz 
pierwszy od czasu naszej niepodległości, 
zatarg musi być rozwiązany na podłożu 
ściśle gospodarczem, uwzględniającem 
całokształt polityki i interesów ekonomi
cznych państwa. Era zatargów nieokre
ślonych i połowicznych rozwiązań lokal
nych, minęła. W Łodzi zapaść musi za
sadnicze rozstrzygnięcie, które stworzy 
podstawy polityki włókienniczej na okres 
dłuższy. Inne rozwiązanie będzie szkod
liwe dla robotnika, przemysłu a prze-
dewszystkfem dla kraju. 

W Łodzi odbyć się ma właśnie jeden 
z aktów walki o przeciwdziałanie wzro
stowi ceń oraz stworzenie podstaw dla 
raqonalnego udziału włókiennictwa w bi
lansie handlowym. Ten problem musi być 
rozwiązany w chwili obecnej. 

Koniecznym jednak warunkiem dla 
pomyślnego wyniku tej zamierzonej pra
cy jest atmosfera zaufania i dobrej woli. 

Tymczasem faktem jest, iż sfery ro
botnicze, — słusznie, czy też niesłusznie 
— twierdzą, bez względu na orjentację 
polityczną, iż przemysłowcy odnoszą się 
do nich w sposób podcinający zaufanie 
do ich 'dobrej woli. O ile nawet wiele 
przesady jest w tera powiedzeniu, to Jed
nak faktem jest, iż taką właśnie jest or-
jentacja włókniarza łódzkiego. 

Co więcej! 
Włókniarz łódzki nie .wierzy w dobrą 

wolę min. pracy p. Darowskiego,- Jeden 
z wybitnych przywódców ruchu robotni
cze i p. Kałużyński (P.P.S.) wyraził się 
wobec piszącego w te słowa, łz 
dopiero w okresie ustabilizowanej walu
ty okazało się, jak przewrotną była gra 
min, Darowskiego w czasach inflacji, bę
dących złotym okresem dla fabrykantów. 
Była nawet mowa o okłamywaniu. P. Ka
łużyński nie szczędził cierpkich i dosad
nych słów na określenie rol i ministra 
Darowskiego i jego stosunku do przemy
słowców. Również stanowisko min. Da
rowskiego w zatargu górnośląskim spot
kało się z głębokiem niezadowoleniem 
ldasy robotniczej. 

Jeśli o tem wspominamy, to dlatego, 
iż osoba obecnego ministra pracy nie 
może usunąć muru nieufności, jaki odgra
dza włókniarza od przemysłowca. Bez 
stworzenia atmosfery zaufania nie wej
dzie nigdy na właściwe tory bardzo ak
tualny problem sanacji metod produkcji. 

Najwyższy jednak czas, by uczynić lo 
obecnie, gdy zatarg o płace przybifcra. 
niepomyślny obrót. 

Punkt ciężkości spoczywa więc na o-
sobie medjatora. Niezawisłość opinji, 
zdrowy rozsadek gospodarczy, dbałość o 
interesy państwa oto zaletv, któremi mu
si się on odznaczać. 

• Zanim zatarg łódzki wyrazić się bę
dzie mógł w formie szkodliwego strejku 
p. wojewoda Garapich winien wystąpić 
z przemyślanym dobrze planem inter
wencyjnym. Będzie mógł to tem lepiej u-
czynić, iż ma u boku swego bystrego i 
szybko orjentującego się doradcę wice
wojewodę Łyszkowskiego oraz znakomi
tych ekspertów technicznych, naczelnika 
in i . Grocholskiego oraz inż. Bajera. 

Należy pamiętać, iż tylko, szybka' i roz
sądna interwencja rządu uchroni Łódź od 
wstrząsów i sprowadzi jej produkcję na 
radonalne tory. 

Dr. Leszek Kirkien. | 

Sąd najwyższy wystąpił przeciw dowolnym wymiarom 
warszawskiej komisji podatku obrotowego. 

ności z materjajem znajdującym się w ^ 
lach sprawy. Argumentacja komisji 
cunkowej, że płatnik nie przytoczy!' 
nych okoliczności, któreby stwlerd^1'' 
iż obrót był w rzeczywistości m n ' c ' j f l 
jest nie uzasadnione i gwałci kardyn 8 '^ 
zasady postępowania dowodowego, P. , 
gającego na tęm, że nie można us™' 
okoliczności negatywnych. Jest przed-
szystkiem obowiązkiem komisii 'ua1'* 
nić dlaczego przyjęła za podstawę j e 

miaru tę lub inną kwotę zaś potęrn 
ro płatnik miałby obowiązek i m ° ! { l < L 
przedstawienia swoich dowodów. ^ s 

wa z dnia 14. o. 1923 r. o podatku P fZ,, 
myślowym bynajmniej nje uprnw.i'9 ? 
ganów wymiarowych do przyjęcia 
wolnych kwot obrotu i podatku ^ 
ją zarówno na urzędy jak i na $ 
nawet w tych wypadkach gdy p' M 
nie ,i.owadzi prnwidhwych ksing ' , 8 , ł j , 
wych, obowiązek zebrania dokłB° n Vj 
danych i materiałów, żądania wył 8 ' 1 1 . -
od płatnika badania rzeczoznawców, Kt 

równania obrotów przedsiębiorstw 'j 
prowadzących ksiąg handlowych, z P ^ 
siębio.stwami sprs«v>zdawczemi K"' 
wnież i komisja odwoławcza n'ć r,, y 
trzyła podniesionych przez płatn. l l { j -
odwołaniu zarzutów, skutkiem cze^vlo> 
ło przyjęcie za podstawę wymiaru k 
tę obrotu, prawie ze trzykrotnie. P ^ 
wyższająćej obrót rzeczywisty, \0$ó 
samem opodatkowanie go w wy* 0 ̂  '̂ j 
7 i pół proc. zamiast ustawowych 2 • ^ „ 
proc. Jedynie wprowadzenie do P°s^.h' 
wanla skarbowego ogólnych i pows^ j , 
nie uznanych-zasad postępowania 8

 s J . 
lustracyjnego może doprowadzić do ^ 
nacji stosunków w lej dziedzinie, ~° ^ 
worządnośd wymiarów i usunięć16, i e . 
słusznego i nierównomiernego obC v 

rde. ' e\tfi Przychylając się do wywodów V 

wej z powodu wadliwego postęp 0^ ceJi) 
przekazując sprawę tejże komisji ^ 
ponownego dokonania wymiaru. 

Warsz. kor. „Republiki" donosi: 
Wdniu 3 października rb. najwyższy 

trybunał administracyjny • rozpatrywał 
skargę firmy L. Owczarek w Warszawie 
(PI. Zel, Bramy nr. 1J przeciw decyzji ko 
misii odwoławczej przy izbie skarbowej 
w Warszawie w przedmiocie wymiaru 
podatku od obrotu za 1 półrocze 1923 r. 

Firma L. Owczarek w złoionem w 
terminie zeznaniu, oparłem na prywat
nych książkach firmv, wykazała obrót za 
1-sze półrocze 1923 r. w wysokości 
126.827.285. Komisja szacunkowa, opie
rając się na sporządzonym przez kontro
lera skarbowego protokule, iż przedsię
biorstwo znajduje się w dobrym punkcie 
jest obficie zaopatrzone w towar i ie 
obroty musiały być większe, niż wykaza 
no w zeznaniu podwyższyła sumę obrotu 
do 350.000.000 mk. Wniesione przeciw tej 
decyzji odwołanie firmy L. Owczarek zo 
stało przez komisję odwoławczą odrzu
cone na tej zasadzie, że wymiar jest zgod 
ny z przepisami ustawy o podatku prze
mysłowym i że płatnik nie 'przedstawił 
żadnych • danych, które mogłyby stwier
dzić iż nie osiągnął on 350 miljonów mk. 

Na rozparwie ustnej, w najwyższym 
trybunale skargę firmy L. Owczarek po
pierał adwokat J. Natanson, który prze-
dewszystkiem wskazał na to, ie wbrew 
art. 76 ustawy księgi firmy nie zostały 
sprawdzone, jak również nie zostało w 
należyty sposób ustalone, czy księgi te 
są prowadzone prawidłowo i czy wyka
zany w nich obrót odpowiada rzeczywi
stości. Sporządzony przez kontrolera 
skarbowego protokół nie ma żadnego 
znaczenia prawnego, gdyż nie został on 
okazany firmie, wobec czego ta ostatnia 
pozbawiona była możności zapoznać się 
z treścią takowego i odpowiedzieć na 
podniesione w nim zarzuty. 

Przypuszczenia urzędu skarbowego 
i komisji szacunkowej, żę obroty firmy 
Owczarek musiały być znacznie większe 
nie mogą służyć jako podstawa wymiaru 
gdyż nie są oparte na jakichkolwiek kon 
kretnych danych znajdują się w sprzecz 

mocnika firmy adw. Ńatansona n f l Jj^J 
szy trybunał uchylił decyzję komisji °°. g, 
ławczej przy warszawskiej izbie skar 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 — 5,1825 — 5,185 

CZEKL 
Belgja 25,21 
Londyn 23,40 — 23,33 
Nowy Jork — Jak gotóyl. -
Paryż 27,26 
Praga 15,45 
Szwajcarja 99,82 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,76 — 22,69 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
Warszawa, 15 października, 

Cegielski 0.62 
Nobel 1.80 
Chodorów 5.80 
Przem. Lw. 0.40 
Bank Sp. Zar. 7.-— , 
Bank dla H. i P. 1.1.r 

Starachowice 3—3.0' 
Lilpop 0.76 
Węgiel 3.85 
Ostrowiec 8.—-
Modrzejów 5.85 
Bank Handlowy 6.4. 
Bank Zachodni 1.96 
Kijewski 0.25 
Spiess 1.60 
Siła i Światło 034 
Cukier 4.40 
Żyrardów 17.75 
Spirytus 2.70 
ffaberbutc* 5.35 , 
Częstocice 2.65 
Zbiersk. 2.70 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 
(W przekazach na Warszawę z d. 15. 10. 

Gdańsk 107.78—108.27 
Zurych 100.3-16 
Londyn 23.40 

Nowy Jork 19.25 
Praga 652.50—658.50 
Wiedeń 126.00—137.00 
Bukareszt 36;00 
Czerniowce 36.25 
Ryga 102 
Paryż 363 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 15 październik*' 

Nowy . lok 4.49.37 
Francja Sć.27 i pół 
Belgja 93.52 i pół 
Wiochy 102.85 i pó! 
Szwajcarja 23.42 i jedna t r i ' ' 
Hiszprnja 33.41 i p i ł 
Portugaija 2.0 3 
Holandja 11.46 i trzy ósme 
Dania 26.14 i pół 
Norwegja 31.85 i pół 
Szwecja 16.87 i pół 

GIEŁDA PARYSKA . w 

Paryż, 15 paidzierfl"4 

Londyn 85.25 
Nowy Jork 19.22 
Belgja 92.15 
Hiszpanja 158 
Włochy 83.60 
Szwajcarja 368 
Norwegja 272.50 , 
Szwecja 507.25 
Praga 57 
Rumunja 10.30 
Holandja 752.25 

GIEŁDA ZURYCHSKA* ^ 
Zurych, 15 październik 

Berlin 124 
Holandja 204.40 
Nowy Jork 521.50 
Londyn 23.44 
Paryż 27.30 
Medjolan 22.80 
Praga 15.47 
Budapeszt 0.0068 
Belgrad 7.35 
Sofja 3.80 
Bukareszt 2.80 
Wiedeń 73-55 
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Ĵpfilha Bcfln w ârsiawiB. _ 
FabryRl w GrodzisKu i Sroduli 

Polecają; 
Kwas octowy techniczny 
Formalinę 40 proc. i 30 proc. 
Aceton 
Kwas solny 
S61 glaubersttą ś 

Kwaśny siarczyn sady (bistilfat). 
I J/

v

yłac?-na sprzedaż i skład konsygnacyj-
y n a rejon przemysłowy łódzki w firmie 

BLUM i MON1TZ 
Kaźmierz M O N I T Z 

* j ^ ^ u l , Pusta 30, teleion Jh 30. 

Sprzeiai szyb 
hurtowa i detaliczna 

oraz szklenie budowl i 
po cenach niżej konkurencyjnychCa"̂ iniSp̂ î̂ û 'Pioi-
S . F e i n e r Lódź, Zgierska 28 ków ul. Kaliska 10 m. 2 W.Gartje-

wowa 898-2 

Jest do sprzedania 

P L A C 
d w u f r o n t o w y 

około 15-000 łokci kwadratowych 
w centrum miasta Piotrkowa. Cc-

Lekarz - dentysta 

1. Maiku 

Lekarz-internista poszukuje 

I f l V 1 ft 1 V I w ł - o d ? - ' wyrabiająca wszelkie tłuszcze 
. Wmr **** J&A A techniczne oraz mydła tekstylowe I do-

mowę poszukuje dla objęcia klerow-l 
W SrOdmieSCIU Z prawem prak-nletwa doświadczonego fachowca z u-
t ik i O f e r t v <;tth M ^ r l i n i * " działem kapitałowym, Miesikanie pr.rv iita._ uienyjsuo „meaicus f i b r y c e > Ł a s k z „ ł 0 „ e n i 4 p o d . C hemja. 
Poszukuję 7. nlekrcpującym wejściem przyjmuje administracja .Republiki". 

na wieczorna godziwy 2—3 razy w 
godniu Oferty 
ndm. „Republiki' 

pod „Przyjezdny" 
7859-

T O R E B K I 
pończochy 
F I R A N K I 

J E D W A B , kotzult meskit, płótno 
i wszelką minufakture. 

ł»80TH CHAKI F l o t r k o w o k n 37 
w podwórzu). 

a wypłatę! 

P i o t r k o w s k a 51 

przyjmuje codzlen 
nie prócz niedziele 
i świąt do godz 

10-1 I 3 - 7 

Z powodu wyjazdu 

do sprzedania 
• * 

w dobrym stanie, 
dywan, aerwls do
łowy oraz rzeczy. 
Wiadomość ulica 
Piotrkowska 114, 

m. 11. 7914*2 

frontowego 
na ulicy Piotrkowskiej między 
Benedykta a Nawrotem 

p o s z u k u j e s ię . 
Pośrednictwo pożądane. Oferty 
stib. .752367- do „Republiki1*. 

Sprzedaż 

po cenach fabrycznych oraz szkleale 
budowli po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak 
14. G ł ó w n a 14. 
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smakują Dr. Oetkera pożywne, wykwintne budynie. Prosimy spróbować 
Dr. Oetkera leguminę czekoladową, 
Dr. Oetkera proszek budyniowy na sposób holenderski 
Dr. Oetkera proszek kremowy „Dibona" 
Dr. Oetkera Gala proszek budyniowy. 

Prawdziwy tylko w oryginalnem opakowaniu z marką ochronną Dr. Oetkera „Jasna Główka'. 
Przeoisy do otrzymania bezpłatnie we wszystkich sklepach, o ile zbraknie prosimy zażądać pocztówką od d-ra A Oetkera, OIiva 

koło Gdańska, wzgl. od przcastawiciela. Artur Zielke. Łódź, Piotrkowska 173. 

przyjmuje dzieci od 4-—7 Rutynowana 5! 
I V ireblanka Absolwentka P c s t a l o z z i - gg 
H Frobelhau9u w Berl inie. 
18 Ry tmiczna g lmnas tyKa c m u z y k ą . | | 

Sylberszac - Dunhielmanowa 
|JS| ul. S Z K O L N A N i 8 . 
Jj0 mmę Ztplsy od godz. 10—12 1 od 3 - 5 pp. = 

I S 5 8 S S S S S 5 ! I I I S a a S S 5 

Dyrekcja koncertów: A B f r e d S t r a u c h Tei. 13-85. 

S A L A F S L H A R M O N J I : : 
r 

DZBS o godz. 8.30 wieczorem {jffijf^ 
H E N R I 

MARTEAU 
Bilety w kasie Pllharmonji. 

o b c a s y I ze lówk i 
g u m o w e 

B E R S O N. 
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry I daje; 

elastyczny I przyjemny chód. 
BarłOn«Kaucłuk Centrala: Kraków, Stnuzewsklogo 2 

D Z I Ś , w czwartek, dn. 16 października r. b. 
punktualnie o godz. 4 po poł. odbędzie się., w lokalu 
własnym przy ul. Wschodniej Ni 68)70 

sezon zimowy! 
m a g a z y n mó| z a o p a t r z o n y 7332 

w bogaty wybór materiałów. 
Przyjmuje z l e c e n i a c y w l l n o - w o j a k o w a z w ł a s n e g o 
oraz p o w i e r z o n e g o malerjału p o cenach k o n k u r e n -
— cyjnych na na jdogodnie jszych w a r u n k a c h . — 

Z A K Ł A D K R A W I E C K I C Y W I L N O - W O J S K O W Y 

l! tłu* W . 24-59. 

I i s i f l f 
D O S Z Y C I A 
vr wielkim wyliorzo 

fo cenach konkurencyjnych 
M dogodnych wnrnnkacu 

— poleca — 

K a r o l K l s t o r i S - t f s 
Sienkiewicza 2S róg Moniusskl 

T. 0. Ł I S ^ U ^ ^ Z I Oddział w - U z L 

(Warszawa) 

W piątek, dn, 17 paidzlernlka r. b. w lokalu tow. .Hazomii 
ul. AL. KOŚCIUSZKI 21 

Dr. m e d . G e r s z o n L e w i n 
wygłosi odczyt na temat: 

, Z A Q A D H I E M I A Z D R O W O T N O Ś C I Ż Y D O W S K I E J ' 
— — — Początek o godz. 8-e] wlecz. — — — 

Bilety w cenie: 1 i ł . 1 zł. 60 gr. do nabycia: 
1) W biurze 1 . O. Z. n — Pomorska 7 m. 6, 
2) W księgami p. Jochclsona — Piotrkowska 26, 
3) W składzie aptecznym p. Tymana — Zgierska 20. 
W dniu odczyt'.! od godz. 5-ej p.p. w biurze ,Hazomir'a«, 

Spyta jc ie s ię s w e g o l e k a r z a , 
a ten wam potwierdzi, ic 

F A G O S O L 
Jest uznanym środkiem przeciw chorobom płuc-

Zalecany przezpowagi lekarskie. Fsgosol 
i 1 Koklusz, 
Warszawa, 

leczy: Gruilice, Bronchlt, Kaszel, Ar.tme l' Koklusz. 

Henryk Fuks (kład 
główny 

, m ai!iii£\^ELL
s

i
łfl
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członków Stowarzyszenia Kupców 1 Przemysłowców 
Branży Obuwianej z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania i wybór prezydium; 
2) Odczytania sprawozdania za rok ubiegły; 
31 » , Komisji Rewizyjnej; 
4) Wybory: Zarządu, Kandydatów i Komisji 
5) Wnioski. 

Rewizyjnej; 
Na powyższe zebranie uprzejmie zaprasza wszyst

kich członków 

Zarząd. 
UWAGA: W razie nieprzybycia przewidzianej ustawą 

dostatecznej ilości członków, zebranie to 
odbędzie się tegoż dnia i w tymże lokalu 
o godz. 6 po poł. i będzie prawomocne 
bez względu na ilość obecnych. 7926 

fcuii'' ViXl.S ^m)W TejPT^IfcjP 'iidi 

T e a t r n i e m i e c k i w „ S c a l i " 
Dyr . Dr . R o b e r t Ł .OHAN. 

premjera D z i Ś 0 godzinie 8.15 wlecz. 

* i S S V . Pani LOHENGRIN 
Komedja w 3 akt.—A. Frydman a i F. Lunzerna. 

Bilety w kasie teatru. 

Mielskl Rinematooral Oświatowy 
W o d n y Rynek NB 4 4 . 

Od poniedziałku, dn. 18 października r.b. 

Trzej l i l i i i i 
wg. słynnej powieści Aleksandra Dumasa. 

serja Ul i IV (12 aktów). 
Początek seansów: dla, młodzieży o 
g. 3 pp. dla dorosłych o g, t> i 8.45 w. 
W sali „Domu Ludowego" będzie wy
świetlana 1 i U serja obrazu „Trzej 
Muszkaterowle" od 13 do 18 b. m. 
codziennie 1 seans. Początek o g. 3pp 

Poszukuje 

P O K Ó J 
umeblowanego z nlekrępującyra wejś 
ciem na okres półroczny — komorne 
za cały czas z góiy zapłacę. Oferty 
pod „Inżynier T. S." w administracji 
„Republiki". ^ 78S0-2 

Dra. Kupczyka 
Kraków, Szujskiego 11 

Tel. 1295. Choroby nerwów, załądka 
I lit, serce, cukrzyca, reumatyzm. 7*1-1-j 

S p ó ł k a Akcyjna. 
ŁÓDŹ, ul. Wodnn Nt 11-13. 

Fabryka Śrub i wyrobów tłoczonych. 
S P E C J A L N O Ś Ć : 

Śruby czarne i toczone wszelkiego 
i rodzaju. 1 

Nakrętki czarne i toczone. 
Nity wszelkiego rodzaju ze specjal-

nego żelaza, 
Podkładki I t. p. 
Szańcowane i prasowana artykuły 

n.asowe wszelkiego rodzaju. 
Łańcuchy dU tkalni, przędzalni 

I apretury. 
Łańcuchy wGall'a" 
Okucjs okienne i dizwłowe, paskwłle 

1. t. n. 
Narożniki 11. p. 
Prawo wykonania zaworów (wentyle) 

bez łożysk i grzybków. Patent 
Ni 14774. 

Pobielanie, cynkowanie i zaołowienic 
masowych artykułów w ogniu w]g. 
patentowanej procedury „K. Miele" 

Dostawa ze' składu lub krótkotermi
nowa. 

— Adres telegr.: „Jarull" Łódź, — 

— — — Telefon Aft 74. — — — 

Dr. ined. 

Południowa Nr. 23.1 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj 

muje od 8—10 i pól 
1—2 I od 4 — 8 

Dr. 

Cegielniana 43 
Choroby skórne, we 
neryeme i motzoplciowc 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5—8 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Onblnet Róntgena 
I śwlatło-leczniczy 

oLPiotrkowska 144 
róg Ewanglellckle 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
godilny priyjęcl. a— 6—« Dli pad 6—a 

Dr . med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne i moczopłclowc 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nt 1 
Telefon Nr. 25-38 

Priyjmui* '• 
i od 6—8 Dli p«fl od 4—8. odriilelni p icrekimli 

5 = d r o b n e § 

Kupno i a p r z e d 
0 sprzedanli po-
1 wóz psra koni z 

uprzężą eic. I ame
rykan z szoraml. 
Wszystko w najlep
szym stanie. Łódź, 
ul. 6-go Sierpnia 17 

ower sprzedam o-
kazyjnle w do

brym stenie tanio. 
[Chytrawskl, Sien
kiewicza 37. 

125 proc. iet" . X 
ryciny skład swe-
atrów. Zielona nr. 11. 

L o k a l e . 
oszukuje się po

rządnie umeblo-
Iwanego pokoju z 
oświetleniem, elek-
[trycznem lub gazo-
wem oraz oddzieli 
nem wejściem. Oko 
lica obojętna. Ofer-
jty sub. „R, M." do 
administracji .Re-
'publiki*. 7901-2 

między 

1 . 

Dr. m e d . 

i s i l i 
Akuszerja I choroby 

kobiece. 
Zachodnia 62. 

Tel. 29-52. 
Przyjmuje od 9—10 

1 pół, lod 4—p. 

dużych pokoi za 
500 złotych mie

sięcznie na kursy do 
całodziennego użyt
ku poszukiwane. O-
ferty pod .a. 500' 
Ido .Republiki' 

Dr. m e d . 

ii 

choroby nerwo 
we i umysłowe 
ni. Piotrkowska 120 
przyjm. od 3--5 

Posady. 
łoda inteligentna 
panna, Izraelitka-

z 8-klasowem wyk-
sztnłcenlen poszuku-
1e kondycji na wy-

azd. Oferty sub. 
.Wyjazd". 7897-2 

Kwa 
C2 

57: 

M. Heller 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
SlenKiewicza Si 

(róg Nawrot). 
12—2 1 4—7. Panie 

4—5. 

Dr.S. 

l i 

Młode inteligentne 
H Izrael, małzen-

Islwo bezdzietne po
szukuje skromny u-
meblowany pokoik 
przy rodzinie bez 
lub z utrzymaniem 
na 1 do 6 miesięcy 
Olerty do ,Repu-
bllkl' dU . lo l ldnf 

oksl w '••ntrum ul. 
, Piotrka..-sklej 

składający ślęz 2-ch 
obszernych pokojów 
frontowych z urzą
dzeniem składowym 
I biurowym natych
miast do odstąpie
nia. Wiadomość u 
Przedecklego Aleje 
[1-go Maja 12 po-

1—4 E 

wem wyksztakf 
•dem poszukuje)* 
kiejkolwlek posW 
chętnie jako PrJ 
v/atna sekretarK*'. 
Łaskawe oferty H 
.Posada*. ^ 

Doktór filoRoffl-
dyplomem "V 

wersyietu wU-* 
•kiego, chew-e 
wersytetu wlf*,. 
skiego, chętn" 
bejmle posada ^ 
czyciela w »z „i, 
średniej. Sp*g, 
ność: hlstorja. gjj, 
grafja i język "| • 
mleckl. Ofert^P 
.D. '£.' do 
Republik.'' 

0 % s 

Rutynowana *°f 
pondentki 

mlecko-polsM. 
bra buchalt"K; 

przyjmie pow« l p 

poważnem Pr*X,-,ty 
biorgtwie. u , e 

sub . D z i e l n i ^ . 
mi* potrzebna u « " 1

r f 

V ca do sklep" " 
kotarzy. PIP-^J, 
ska 47 PrucWgJ^, 

Młoda «kro»||( J 
IR sobs po«««!$, 
posady Jako. g« s l 

dyni lub to#a»L. 
ka Oferty oO'^. 
publiki' p o d j ^ , 

HO* 
|00f 

pp. 

wallflkowana nau-
zyclelka (żydów

ka) z kilkuletnią 
,praktyką w interna-
:tach, obeimle po
jadę w internacie 
[lub w eleganckim 
domu do dzieci. Ła
skawe rgłoszenia 
pod .Zawód* do 

administracji, 

[oszukiwana od za
raz sprzedawczy

ni branty gslante-. 
ryjnej i szklarskie! 

jze znajomością ję-
|zyków polskiego 1 
[niemieckiego. Ofer-

f pod .Ant." w 
den .Republiki*. 

iulynowanv pod-
iraijstrzy (przyrzy-

nacz) v "medianicr-
ncj stolarni no<e 

Cbo*i>b7 sK6rna 
i weneryczne 
iloDstantf noTrska 12 

od 9—1 i od 6—potrzymać za'ięeie. O-
*L*_P»^. ° ° S—<>cjjferty dod „Meblarz* 

[do redakcji .Repu-
ibliki". TO4 —3 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 

JJoszuklwane panien 
r kl do szydełko
wej roboty Cegieł; 
(nlanł (iO, oficyna 
•jlll p. o-.l 2—4 pp 

Pl'Pl;iiiil8r3t3 EPIlDWlki" w r a i z 'lustrowanym dodatkiem nieJzielnym .Panora-riLLdlUłiinin „UCJJUUim roa|.:^ Ł o d 7 i 3 2 , 2 Q g f miesięcznie.- Zamiejscowa 
' ' Br- miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn. 

Odnoszenie tło domu 20 groszy miesięcznic 
JtepuMlka" I „Ezpress Wieczorny łącjnle z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mi«s. 

Nauka lwy ( 

Do wzorowego *Zt pieto fttbTo^J,, 
go przyjmę )e5,0« 
2 dzieci od « °" u Ist w okolicy r' j, 
kowsklej, tti%k 
Sienkiewicz*. 0̂$£ 
sklego. Wiadro 
Zawadzka 40 R^j 

ndzielam"T«^ 
U francuskleg"'^! 
mlecklego I *}"'*> 
pojedyńcso IJ# 
paml, dowiedz"-̂ ,, 
pomiędzy Jrf^A 
wrót 7m.2k3> 

Rozmai t * ^ 
•JArTUmaS«yn0j». 
U go białego, 

rowegó or** . j|{ 
ręczne 
można przezfc i 
Wschodnia 64 

czyk w 
laglnął! 
L czyk 

8-letnl 
w o< 

wym' ubranku 1J,, 
lonym szalli''^ 

bez czapki. Ĵ pto-
wiedział o nim I jt 
szę się zgi0 5'^!; 
Retklósklego, jo-l 
borska 38- JZs 

'—17 p"5* 
f sek p r w * ' ; ^ 
czarny. W » d ° V 
Pomorska lb» 
piętro, o f l c y " 5 ^ 

s r a ^ 

Tgublony ^ ' f . f 

stawienia fl**rf < 
kowskl i K" 1 ",^ 
Poznauiu na .4 
nie nasze P» > 
dniu 6 2«\ó%tP 
w PozJianlu *^y|t*' 

wienla 
p.\U r. b-'.«iii*a 
ZJe«jnocon» " W 
wlóklenuK7!! 
c?oszHlc«e ° ' ; A 
j A. W o l s i - ^ i 

nUAnyfo.}!1 

0G f ł n « 7 P n i a * ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt).' W Tfi.'<SClri 25 ?,(• *' Jl\' 
g l U O i L C I l l d . mil. (na stionie 4 szpalty). NF-KROLOOl 1 NADESŁANE 20 gr. za wi«sr. mii. (no Ifupf*: 

,,r" . ', • ' Zaręczynowej zaślub. p 0 tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne ., eSlr 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admln. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. M * ^ 9 

Za wydawnictwo .Republik.* S>. i.ogr.^odp^arjia NMbautaHfJita^ Plotrkoweka 1 & - R e 4 . k t p t odp. iózei B t u m ^ 


